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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

pocztą w państwie a u s try a e k ie m ...................................
„ niemieckiem..............................[

” do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego .

ns cały rok na kwartał
24 złr. 8 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
f>;ennmeratę przyjmuje się tylko od I-go  do ostatniego dnia w miesiącu, 

fjlsty z piemądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
franco do Aamimstraeyi Czasu w Krakowie. — Ldsty reklamacyjne nieopieczętowane nio'podiogaia 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
B tęfcoptsm ów  nadsyłanych nie zwraca się.
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3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz — 
nomeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola L u d w ik fl h tV  P ■

ogłoszenia pp. Reichman i Frsndłer, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. przyjmttj*

Przegląd Polityczny*
. K r a k ó w  7 m a j a .

KoDferencye ministeryalne dla ułożenia wspól­
nego budżetu zostały już przedwczoraj zakończone. 
Węgierscy ministrowie T isza, W eekerle, Orczy i 
sekretarz stanu Tarkowicz przybyli w niedzielę 
rano do W iednia, a wkrótce potem odbyła się 
wspólna konferencya ministrów, w której wzięli 
udział ministrowie hr. Kalnoky, bar. Bauer i Kallay, 
tudzież prezesowie ministrów Tisza i Taaffe i mi­
nistrowie skarbu Dunajewski i Weekerle, Bóżnice 
zdań względem niektórych pozycyj budżetu zo­
stały zupełnie uchylone. Bezpośrednio potem od­
była się rada ministrów pod przewodnictwem Ce 
garza, na której przedstawiono wyniki wzajemnych 
obrad i ostatecznie ułożono wspólny budżet. U- 
chwalono również, aby delegacye wspólne zwołane 
zostały po zakończeniu parlamentarnych obrać 
w Wiedniu, i Peszcie, a więc prawdopodobnie po 
Zielonych Świątkach.

W Izbie poselskiej toezy się w dalszym ciągu 
dyskusya nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 
Dotąd przyjęto dopiero cztery pierwsze tytuły tego 
budżetu. Cełem przyspieszenia pracy parlamentar­
nej mają się od dziś odbywać także wieczorne 
posiedzenia Izby.

Doniesienie swoje o mającej nastąpić zmianie 
Namiestnika w Czechach, uważa obecnie Corr. de 
1’Est za porzuconą już kombinacyę. Jakkolwiek 
obie partye w kraju, tak niemiecka, jak czeska, 
życzą sobie zmiany Namiestnika, i uważają, iż 
takowa poprzećby mogła porozumienie stronnictw, 
to jednak nie myśli rząd tego życzenia w najbliższym  
czasie spełnić, gdyż jedyna osobistość, któraby 
była odoowiednią na tej posadzie, jest niezbędną 
w gabinecie.

Najwydatniejszym punktem rozpoczęcia uroczy 
stości stuletniej rocznicy rewolucyi francuskiej były 
sygnalizowane nam już wczoraj w wyczerpującej 
treści przemówienia prezesa senatu Leroyera, pre 
zesa Izby deputowanych Meline i prezydenta Rze 
czypospolitej Carnota. Kładły one nacisk na pier 
wsze ustalenie nowożytnych pojęć o wolności przez 
ogłoszenie praw c z ło »iek a , dalej na olbrzymią 
walkę, jaką ze starym systemem trzeba było sto­
czyć, której zaciętością tłómaczyli zaszłe wybryki, 
a wobec ostatecznego rezultatu, którym po stu 
latach jest rozdarcie Francyi, niedozwalające jej 
zajmowania takiego miejsca w rzędzie mocarstw, 
jakie się jej należy, nakłaniali stronnictwa repu­
blikańskie do zgody i do zajęcia się dobrem kraju 
zegpolonemi siłami.

Jest to ideał, który każdy z republikanów fran­
cuskich ma na oku, ale do którego pragnie każdy 
dążyć inną drogą i dlatego bez w ęzła, któryby 
im zgodę upragnioną z góry narzucił, nigdy osią 
gniętym być nie może.

Gdyby się większość Francuzów rządziła za­
sadą Fryderyka wielkiego: „uieczynienia nigdy 
tego, czego pragnie nieprzyjaciel, a czynienia w ła­
śnie tego, czego ostatni pragnie uniknąć," mogłaby 
najzdrowszej rady zaczerpnąć z polityki rządu 
niemieckiego, którego dążeniem od samego za­
kończenia wojny z r. 1870 było i jest ciągle, aby 
we Francyi ustalić system republikański, który

w przekonaniu Niemiec stanowić będzie ciągłą  
jej słabość.

To też uważać można za znamię bardzo cha­
rakterystyczne, że właśnie w chwili otwarcia uro 
czystości jubileuszowych w republikańskiej Fran­
cyi odznaczonym został poseł niemiecki w Paryżu 
hr. Miinster orderem orła czarnego w uznaniu za­
sług jego „w utrzymywaniu dobrych stosunków  
z Francyą."

Ojciec św. przyjmował wczoraj trzystu pielgrzy­
mów francuskich, którzy go kilka razy powtórzo­
nym okrzykiem: „Niech żyje papież-król!" po­
witali. '

Usiłowania radykalistów włoskich, aby po wszy­
stkich gminach urządzić w dniu 6 b. m. wielkie 
manifestacye na wyrażenie sympatyi dla uroczy­
stości jubileuszowych francuskich, spełzły na ni- 
czem i nie udały się nawet w Medyolanie. W ban­
kiecie, urządzonym w tym celu. wzięło udział 
tylko 97 osób, między niemi 10 deputowanych 
lewicy.

W Medyolanie odkryła polieya dwa kluby anar­
chistyczne, które właśnie w dniu tym odbywały 
tajne swe posiedzenia i zabrała drukowane ich 
programy.

Przyjęcie, jakiego doznaje były metropolita serb­
ski w Petersburgu, jest widocznym dowodem, że 
orzygotowują go tam na skuteczne narzędzie do 
przewrotów w Serbii w kierunku rusofilskim.

Nowele szkolne.
i i .

Z zadowoleniem stwierdzić przedewszystkiem na­
leży, że inieyatywa do ustanowienia posady wice 
prezydenta krajowej Rady szkolnej wyszła z kraju 
naszego. Już w r. 1866 pragnął Sejm, aby mieć 
w Radzie szkolnej stałego naczelnika, fachowo 
uzdolnionego, któryby dzierżył umiejętny ster za­
rządu szkolnego w swem ręku. W rok później za­
twierdzony został statut organizacyjny Rady szkol­
nej z tą jednak zmianą, że w miejsce dyrektora 
Rady szkolnej przyjęto tylko stałego referenta 
w Namiestnictwie do spraw szkolnych, którego 
działalność ograniczała się w praktyce do niektó 
rych czysto administracyjnych czynności.

Doświadczenie wielu lat dowiodło jednak, że 
jedną z zasadniczych wad w ustroju naszej naczel 
nej władzy edukacyjnej był właśnie brak stałego 
jej kierownika, któryby szerszym poglądem ogar­
nął zadania szkoły i na podstawie jasno określo 
nego, a systematycznie i energicznie przeprowa 
dzaDego programu, zdążał stopniowo do jej na 

rawy stosownie do potrzeb i warunków naszego 
społeczeństwa. Nie dziw też, że gdy w r. 1880 
wskutek wezwania Wydziału krajowego obrado­
wała w Krakowie komisya, wydelegowana przez 
Akademię umiejętności, nad wnioskami zmierza- 
ja^emi do zmian w rozkładzie i metodzie nauki 
gimnazyalnej, wówczas komisya ta w sprawozda­
niu, opracowanem przez Szujskiego, na czele swo­
ich postulatów wysunęła myśl utworzenia posady 
dyrektora wychowania publicznego, w którego rę­
ku spoczywałaby władza wykonawcza i kontrolu­
jąca, a myśl tę poparł, rozwinął i szczegółowo 
uzasadnił także prof. Bobrzyński w głośnym swoim

artykule, drukowanym w Przeglądzie Polskim  
„W sprawie naszych gimnazyów."

Myśli tej chwycił się także Sejm w naleźytem 
uznaniu jej doniosłości i skuteczności dla prawi­
dłowego rozwoju naszego szkolnictwa. Stało się to 
wskutek wniosku posłów Madeyskiego, St. Badenie 
go i Bobrzyńskiego, postawionego w Sejmie w gru 
dniu 1888, a wzywającego rząd, aby u Najj. Pa­
na wyjednał postanowienie, przyzwalające na usta­
nowienie przy Radzie szkolnej krajowej zastępcy 
Namiestnika, któryby kierownictwu spraw szkol 
nych stale i wyłącznie się oddawał. Wnioskodaw  
cy wskazali przedewszystkiem, że z powodu szyb 
kiego przyrostu szkół ludowych i znacznego roz 
woju szkół średnich, czynności Rady szkolnej się 
mnożą, a utrzymanie ich w ciągłej i jednolitej 
łączności, zwłaszcza w kraju tak rozległym jak 
Galicya, nie da się zapewnić bez poruczenia kie­
rownictwa zarządu szkolnego osobie, zadaniu temu 
stale i wyłącznie oddanej, z zastrzeżeniem praw 
Namiestnika, jako przewodniczącego Rady szkol­
nej krajowej. Następnie zauważyli słusznie, że 
wtenczas dopiero kraj będzie mógł oczekiwać oc 
Rady szkolnej równie trudnej jak pożądanej ini 
cyatywy w organizacyi kierunku wychowania pu 
blicznego, jeżeli rozstrzelona i szczegółowa czyn 
ność wszystkich członków Rady szkolnej krajowej 
referentów administracyjnych i inspektorów szkol 
nych krajowych, skupi się około kierownika, któ 
ryby w sprawach szkolnych posiadał faehowe,wy 
kształcenie, a tern samem mógł za nie przyjąć 
moralną odpowiedzialność. Głównie przeto chodziło
0 to, aby „szkołami kierowała jedna ręka i jedna 
głowa", z której by wychodziły ogólne dyrektywy
1 poglądy dla inspektorów, bo tylko wtedy mogą 
być harmonijne instrukeye szkolne, mogą być je 
dnolite zasady i kierunki pedagogiczno - dydakty 
czne.

Uchwaloną w tej mierze rezolucyę przez Sejm 
uznał też rząd za słuszną i pożądaną, skoro przed­
łożył właśnie projekt do ustawy względem usta­
nowienia posady wiceprezydenta Rady szkolnej 
i to nietylko we Lwowie, ale także w Wiedniu 
i Pradze. Przedłożenie swoje motywuje rząd w na­
stępujący sposób: Rozwój, jaki zapanował na polu 
szkół ludowych i średnich, rozszerzył także w osta 
tnich latach ciągle wzmagającą się działalność 
Rady szkolnej krajowej. Spotęgowany przez to 
w znacznym stopniu ciężar pracy, który mianowi 
cie w Czechach i Galicyi spowodował już pomno 
żenie przydzielonego radom szkolnym krajowym 
personalu konceptowego, wskazuje nadto w w ię­
kszych obszarach administracyjnych, jako rzecz 
wysoce pożądaną, aby obok szefa krajowego, jako 
przewodniczącego, powierzonem zostało osobnemu 
funkeyonaryuszowi stałe kierownictwo agend nale­
żących do Rady szkolnej krajowej. Ludzie do­
świadczeni w administracyi szkolnej, mogą na tem 
stanowisku bardzo skutecznie działać i przyczynić 
się do uproszczenia i przyspieszenia traktowania 
spraw w Radzie szkolnej krajowej.

Nie wątpimy, że Izba przyjmie to przedłożenie 
życzliwie. Z naszej zaś strony witamy je  z ży- 
wem zadowoleniem, bo odpowiada ono odczutej 
u nas potrzebie i kilkakrotnie objawionym życze­
niom reprezentacyi kraju. Przyjęcie samego pro 
jektu jednak nie wystarcza. Skuteczne i pomyślne 
jego skutki, jakie mieli na myśli wnioskodawcy 
naszego Sejmu, zależeć będą wyłącznie od osoby, 
która na stanowisko wiceprezydenta Rady szkol­

nej powołaną zostanie. Jesteśmy jednak głęboko 
przeświadczeni, że ważne to stanowisko powierzo­
nem zostanie człowiekowi energicznemu, dokładnie 
obznajomionemu ze sprawami i potrzebami naszych 
szkół, który będzie mógł rozwinąć zdrową inieya- 
tyw ę, potrafi dźwignąć poziom naukowy i mora 
ny naszych szkół, obudzi zapał do pracy w gro 
nach nauczycielskich, zaszczepi ducha karności 
harmonii w naszych zakładach szkolnych. Wdzię 
czne też pole do zbawiennej dla kraju pracy o 
twiera się przed takim nowym kierownikiem na 
szego wychowania publicznego, a działalność sku­
teczną ułatwi mu dokonane już w znacznej mierze 
przeobrażenie naszej Rady szkolnej wskutek za 
mianowania świeżo nowych inspektorów szkolnych 
Dra Samolewicza, Dra Dniestrzańskiego i Lewic 
kiego. Dziś zaś dowiadujemy się w łaśnie, iż do 
Rady szkolnej powołany został także z Krakowa 
prof. Dr Ludomił German, jako referent dla szkó 
średnich w zastępstwie inspektora. Znany chlubnie 
z licznych swoich literackich i naukowych prac, 
zdolny, energiczny, sumienny i wytrawny peda’ 
gog, będzie Dr German niewątpliwie cenną akwi 
zycyą dla Rady szkolnej. Ci wszyscy nowi człon 
kowie Rady szkolnej, nieprzesiąknięci jeszcze biu­
rokratycznym duchem i pedantyczną rutyną, co 
paraliżowała dawniej wszelkie śmielsze i żywo­
tniejsze na polu edukacyi publicznej dążenia i za­
biegi, nagną się tem chętniej do nowego kierunku 

do nowego systemu, jaki im nowy ich szef za 
ireśli.

KORESPONDENCYA „CZASU".

LISTY
z Wystawy Powszechnej 1889 roku.

(Wstęp. — Plan ogólny. —- Etat Wystawy. — Miejsco­
wość. — Budowla. — Rozmiary. — Kosztorys. — Orga 

rizacya).
P a r y ż  29 kwietnia.

Gdy sobie przypomnimy z doznanych wówczas 
wrażeń, albo gdy szczęśliwsi wiekiem zaczerpnie­
my z odnośnych dokumentów wiadomości o za 
Pale, jaki wywołała Wystawa powszechna w Pa­
ryżu w 1855 roku, niepodobna powstrzymać się 
°d pobłażliwego uśmiechu dla poprzedników na- 
8z.ych. Nietylko że Pałac przemysłu na polach 
efizejskieh, w którym się owa wystawa mieściła, 
ten gmach sztywny, zimny, bez najmniejszego ar 
^stycznego smaku, uchodził w ich oczach za ar 
pydzieło, zdumiewał ich potęgą swych rozmiarów 
1 śmiałością swej budowy, ale sama idea W ysta­
ny powszechnej, tego p o k o j o w e g o  t u r n i e j u ,  
tej w a l k i  o l e p s z e  p o m i ę d z y  p o b r a t a n y ­
mi w s p ó ł z a w o d n i k a m i  itd., itd. dała pole do 
jtytyrambicznych wykrzyków i humanitarnych de 
idamaeyj, w których widzimy obecnie poprostu 
ostatnie echa politycznego romantyzmu.

Kilka dziesiątków lat, co od tej pierwszej Wy- 
stawy powszechnej ubiegło, uczyniło nas i więcej 
Smagającymi i więcej skeptycznymi. Przestaliśmy 
M  oczekiwać od międzynarodowych wystaw o- 
wyeh rajskich owoców solidarności, braterstwa, 
Wiecznego pokoju —  et pour cause —  i wiemy 
z poświadczenia, że wielkie mocarstwa nie wa- 

się poświęcić najżywotniejszych- interesów 
wytwórczości artystycznej i przemysłowej dla swej
^ em o n ii militarnej. Patrząc na zbrojne obozy,

Jakie się zamieniła Europa mimo owego brater- 
Zjaw iającego się w pokojowych wyści- 

jI zmuszeni jesteśmy nadać tym ostatnim do-
lita baczenie. Sprowadzając je do czysto uty-
^ lntjgo przedsięwzięcia, służącego do rozpo- 

enia najnowszych zdobyczy mechaniki, 
sztitU Przemysł°wej i najpowabniejszych okazów 
tyk - ?z<Kfimiczych i tu nawet przestaliśmy napo- 
łii<U'C ie<łnomyślność: coraz liczniejszy jest zastęp 

Praktycznych, którzy pod tym względem u- 
Wystawy jako niepotrzebne; protekcyoniści 

mdają nawet, że są  szkodliwe.

Wiedeń 6 maja.
Ludzie są zwykle niesprawiedliwi względem  

rzeczy, które nie odpowiadają, ani zadawalniają 
chwilowych ich namiętności. Tak się też oni i to 
z dwóch stron zachowują wobec noweli szkolnych, 
wniesionych przez ministra Gautscha. Nie mówiąc 
już o tem, iż zawierają one ważne i pożądane re 
formy dla naszego kraju w dziedzinie szkolnej, 
to trudno przecież także nie przyznać, że nietylko 
wskazują drogę rozumnych zmian pod względem  
moralnym i religijnym, ale wstępują już na nią; 
słowem — że jak to zaraz przeciwnicy tych zmian 
dostrzegli, są one (rzecz ważna) aktem otwarcia 
przez rząd bramy do naprawy, w duchu doda­
tnim, ustaw i stosunków wychowania publicznego. 
Mimo tego, jak już wam donióslem, nikt dotąd 
me jest zadowolony łub zadowolonym być nie 
chee z wniesionych noweli, a ks. Alojzy Liechten­
stein zapytany, w chwili, gdy je  czytał w Izbie, 
o zdanie, odparł „przyjmuję kondolencye." Oczy­
wiście, że projekta rządowe nasuwają myśl po­
prawek różnych i że te prawdopodobnie wniesione 
zostaną tak z jednej, jak z drugiej strony, pod­
czas licznych rozpraw i pertraktacyj, do których 
ta sprawa da powód w bieżącym roku.

Przymierze niemiecko-austryackie, względnie po­
trójne, jest i musi być niewyczerpanym przedmio­
tem medytacyj, rozumowań i wniosków. Co chwi- 
a przedstawia się ono pod innemi odmiennemi 

rysami i pokazuje inną twarz, inną fizyonomię, 
niestety zawsze zagadkową. Niedawno temu pe­
wien dyplomata mniej więcej w następujący spo­
sób wyraził się o tem przymierzu:

„Nie może być mowy ani o przyjaźni, ani o 
nienawiści, gdy chodzi o politykę ks. Bismarka. 
Wyrazy: przyjaciel i nieprzyjaciel, nie istnie­
ją w jego dyplomatycznym słowniku. Wszystko 
tu jest podporządkowane pod interes niemiecki. 
Kanclerz w stosunkach zewnętrznych nie zna ani 
miłości, ani niechęci; szuka przymierzy, bo wy­
maga tego bezpieczeństwo Niemiec, ale mało się 
o to_ troszczy, czy traktaty, które zawiera, odpo­
wiadają życzeniom sprzymierzeńców. Jestto słowo 
w słowo polityka epoki odrodzenia, z tą różnicą, 
iż jest opartą na zasadzie aglomeratów narodo­
wych, a zatem jestto polityka, która polega na 
tem, iż cel uświęca środki, a powodzenie wszystko 
tłumaczy  ̂ i pokrywa. Interes Niemiec wymaga 
utrzymania pokoju, bo Niemcy będąc dość silne- 
mi, aby w razie danym stoczyć walkę z samą 
brancyą, me wiedzą zgoła, czego mają się spo­
dziewać lub obawiać ze strony Rosyi na wypa­
dek wojny. Potrójne przymierze zawartem zostało 
dla utrzymania pokoju; wymierzonem ono jest raczej 
przeciw przypuszczalnym, niż przeciw niewątpliwym  
nieprzyjaciołom, raczej przeciw Rosyi niż przeciw 
Francyi. Ale to przymierze nie obudzą w Niemcach 
ooczueia obowiązków odnośnie do spraw wscho­
dnich. Jeżeli ks. Bismark osądzi, iż interesa nie­
mieckie lepiej zostaną zawarowane porozumieniem 
z Rosyą, niż zbytniem uwzględnieniem dążności 
austryackich na Wschodzie, to z pewnością po­
trójne przymierze i przyjaźń z Austryą nie prze­
szkodzą mu oświadczyć, iż nie chce zgoła nic w ie­
dzieć o tem, co się dzieje na półwyspie bałkań­
skim, a że przypuszczalny wróg niebezpieczniej­
szym jest niż wiadomy, polityka kanclerza usiłuje 
tymczasem wystawić złoty most dla owego przy­
puszczalnego wroga."

Z naszej strony winniśmy dodać do tych słów  
iż w naszych oczach i dla nas zwłaszcza, przy­
mierze niemiecko austry*ckie ma nierównie w ię­
kszą doniosłość i zapewnie praktyczne znaczenie 
skoro odnosi się do nietykalności terytoryum mo­
n a r c h ic  zapewnia takową, niż gdyby wspierało 
tylko i zasłaniało, wątpliwej zresztą wartości, 
wpływ Austryi na Wschodzie. Dlatego też z na­
szego stanowiska musimy uznawać ważność tego 
przymierza, przedewszystkiem dlatego i o ile ono 
jest rękojmią bezpośredniego bezpieczeństwa mo­
narchii i nienaruszalności jego granic.

Jak dalece przezorną i zapobiegliwą jest poli­
tyka niemiecka, nowy tego złożyła dowód, usiłu­
jąc skłonić sultana do wysłania misyj dyplomaty­
cznych do Zanzibaru i Maroko. Skoro Niemcy pu­
szczają się w dalszą drogę w kierunku kolonial­
nym, mniemają, iż za pomocą wpływu, jakiego u- 
żywają w Stambule, potrafią na swoją korzyść zu­
żytkować owe misye tureckie. I  rzeczywiście Suł­
tan dał się do nich nakłonić; sułtan Zanzibaru 
przyjął bardzo przychylnie zapowiedź misyi ture­
ckiej, ale sułtan Maroko, który, jak wiadomo 
mniema się_ być jedynym uprawnionym następcą 
Mahometa i który poczytuje sułtanów tureckich 
za uzurpatorów, odparł, iż wcale nie uznaje po­
trzeby, ani stosowności podobnej misyi tureckiej 
! oświadczył, iż jej nie przyjmie; a postanowienie 
to przypisują wpływom francuskim, które chciały 
tym sposobem stawić zawczasu zapory dążeniom 
i planom niemieckim. Tak to w wielkich i‘ mniej­
szych sprawach wciąż prowadzoną jest często 
dla niewtajemniczonych niedostrzegalna era i wal­
ka antagonizmów.

Nie może być najmniejszej wątpliwości, że po 
licznych wystawach powszechnych, jakie miały 
miejsce w ostatniej ćwierci wieku i z których nie­
które uczyniły zupełne fiasco , będzie ich coraz 
mniej w przyszłości, że się uspecyaiizują, ście- 
śnią swe ramy i ograniczą do zbioru narodowych 
lub prowincyonalnych płodów. Jeżeli nie z in­
nych przyczyn, to nastąpi ten zwrot choćby już 
dlatego, że wystawy powszechne przybrały z bie 
giem czasu rozmiary zastraszające, nieprawdopo 
dobne, że pochłaniają dziesiątki milionów. Publi­
czność, przywykła do nadzwyczajności, wymaga 
urzeczywistnienia czarodziejskich baśni, przesycone 
wyobraźnie nie łatwo zadowolone bywają. Potrzeba 
dzisiaj tylu i tak nadzwyczajnych okoliczności, ażeby 
się Wystawa powszechna powiodła finansowo, eko­
nomicznie i artystycznie, że opadają przedsiębior­
com skrzydła przed takiem powikłanem i hazar- 
downem przedsięwzięciem.

Nie zastraszyły wszystkie te okoliczności Fran­
cyi. Chociaż ostatnia Wystawa Powszechna 1878 r. 
zostawiła niedobór 20 milionów franków, chociaż 
stanowisko jej w wiecu europejskich narodów nie 
jest silne, chociaż zmora wojny z Niemcami nie 
przestaje jej dławić, chociaż walka stronnictw po 
litycznych cały jej organizm wewnętrzny mąci 
i ubezwładnia, wszelako Francya oznajmiła uro­
czyście jeszcze przed pięciu laty, że urządzi w Pa­
ryżu W ystawę powszechną w r. 1889, że ją otwo­
rzy w dniu 6 maja i do udziału w takowej za­
prosiła świat cały. Z wielu względów pomysł 
uchodzić mógł za awanturniczy, ale rady i prze 
strogi nie mogły jej powstrzymać: szło o uświe­
tnienie obchodu jubileuszu stuletniego wielkiej re­
wolucyi 1789 roku, a z prawdziwą naiwnością, 
która krytykę rozbraja, Francya jest przeświad­
czoną, że wypadki jej wewnętrznego rozwoju są 
datami dla ludzkości i że żaden naród się nie za­
waha złożyć na jej ołtarzu wawrzynowych wień 
ców. Nie małe było jej zdziwienie, gdy ze wszech 
stron zaprosiny jej napotkały odmowę co do urzę­
dowego udziału i gdy jej przyszło zadowolnić się 
prywatnym. Jeżeli opozycya ta utarła się w zna 
cznej części z biegiem czasu i jeżeli uczestnictwo 
Europy i innych części świata jest daleko większe, 
aniżeli się początkowo przypuścić dawało, to po­
chodzi to przedewszystkiem ze zręcznej taktyki 
Francyi; zaprzestano całkiem mówić o jubileuszu 
rewolucyjnym, a Wystawę uważano samą w sobie, 
niezależnie od tej rocznicy polityki wewnętrznej.

Nie spuściwszy ani na chwilę z oczu tego przed 
sięwzięcia do którego przywiązują znaczenie pierw­

szorzędne, Francuzi, z tym organizacyjnym talentem, 
który zawdzięczają tradycyi i rutynie centraliza- 
cyi administracyjno-państwowej, doprowadzili w y­
stawę do skutku i w dniu naznaczonym otworzy 
ona swe podwoje dla świata zaciekawionego i ol­
śnionego. Niema wątpliwości, że przewyższy 
wszystkie dotychczasowej prawdopodobnie wszyst­
kie następne niepodobnemi uczyni.

Jest zamiarem naszym dać czytelnikom Czasu,
0 ile się to da uczynić najdokładniejszy obraz ta­
kowej. Ale nim ich zaprowadzimy do parków
1 gmachów Wystawy i naszkicujemy szumiące tam 
życie, nie będzie prawdopodobnie od rzeczy po­
przedzić te wędrówki statystycznemi cyframi, któ­
re lepiej aniżeli długie opisy dadzą wyobrażenie 
o całości przedsięwzięcia; przedłożyć plan, jaki jej 
zakreślony został, oraz koszta jakich jego urze­
czywistnienie wymagało. Po długich pracach przy­
gotowawczych komisyi, której prezesem był p. 
Antoni Proust i która określiła Wystawę 1889 r. 
jako przegląd rezultatów przyniesionych przez 
sto lat wolności pracy i dokonanych przez nią 
postępów, zaczęto organizacyjne prace w 1886 r 
Minister handlu mianowany został naczelnym ko­
misarzem ; p. Alphand znakomity inżynier robót pu­
blicznych paryskich, dyrektorem robót; p. Jeny 
Berger dyrektorem eksploatacyi, a p. Grison dyre­
ktorem finansów.

Plan finansowy, przedłożony przez tego ostat 
niego, jest dobrze pomyślany. — Kosztorys W y­
stawy obliczony został na 43,000.000 fr. i su­
my tej dostarczyły trzy źródła: skarb państwa 
zaliczył 17 milionów, miasto Paryż 8 milionów, 
a pozostałe 18 milionów dostarczyło Towarzystwo 
przemysłowców i finansistów francuskich, które 
miało wraz z państwem i stolicą po powrocie 
sum zafor8zusowanych uczestniczyć w zyskach. 
W ostatnich tygodniach uczyniono operacyę finan­
sową, szczęśliwą, wypuszczając 30-milionową po­
życzkę bonów wystawowych, która została pod­
pisana siedm razy przez publiczność. Z otrzyma­
nych kapitałów spłacono odrazu 18 milionowy ka- 
ńtał Towarzystwa rękojmi i obecnie tylko rząd, 
Paryż i Towarzystwo kredytowe, które tej poży­
czki dokonało, będą ciągnęły dochody z Wysta­
wy, Ponieważ dochody z wystawy przeniosą bez 
najmniejszego wątpienia sumę 25 milionów fran­
tów, zatem operacya finansowa pozbawia Fran 
cyę z góry wszelkich kłopotów co do fnateryal- 
nego rezultatu. Oprócz tego państwo, mając swo­
bodne ręce i nie będąc już skrępowane konie­
cznością, nie będzie potrzebowało zburzyć natych

miast po W ystawie gmachów i zachowa te z nich, 
których trwała wartość posłuży do ozdoby Pa­
ryża.

Co do miejscowości, na której ją urządzić w y­
padało, obrano tę, która jest najprzestronniejsza 
plac Marsowy, liczący 45 hektarów, czyli 1.100 
metrów długości, a 470 szerokości; plac Troea- 
dero, obejmujący 360 m. długości i 470 szeroko­
ści; wybrzeże d’Orsay, długie na kilometr i plac 
Inwalidów, obejmujący 500 m. szerokości i 300 
m. długości. Razem te cztery miejscowości liczą 
dwie mile, a jeżeliby je we wszystkich kierunkach 
obliczono, pokazałoby się, że wyniosłoby to nie 
mniej jak 40 kilometrów! W każdym razie Wy­
stawa obecna jest o 20 hektarów większa od o- 
statniej 1878 r.

Budowa gmachów wystawowych nie może sa­
ma w sobie przedstawiać wielkiej rozm aitości.__
W słusznem dążeniu do uniknięcia monotonii p. 
Alphand zaproponował zamiast jednego gmachu 
okrągłego jak w r. 1867, albo czworobocznego 
jak w r. 1878, zbudować trzy samodzielne. Po­
mysł okazał się nader szczęśliwym. Cale rozległe 
pole Marsowe zamieniono w jeden park, który, 
chociaż przedzielony Sekwaną od parku Trocadero 
stanowi jednakże z tym ostatnim jedną systema­
tyczną całość i w tych rozkosznych ogrodach 
rozsiano mnóstwo pawilonów i specyalnych wy­
staw. U skraju pola Marsowego zbudowano 
w kształcie podkowy trzy olbrzymie pałace: we 
środku pałac Przemysłu, który się opiera na ga- 
leryi machin, będącej sama przez się odrębnym 
gmachem, a po dwóch skrzydłach pałace Sztuk 
Iięknych i Sztuk Wyzwolonych, skierowane ku 
Sekwanie. We środku, u wejścia, nieopodal od 
mostu Jeny i w prostej linii do niego, do pałacu 
lrocadero i do centralnego pawilonu pałacu prze­
mysłu, wznosi się wieża Eiffla.

Rozmiary tych gmachów są kolosalne: galerya 
machin liczy 400 metrów długości, pałac Przemy­
słu ma tę samą długość, a jego skrzydła 150 me 
trów; dwa boczne pałace liczą 230 metrów. Ale 
nietylko rozmiarami się odznaczają, lecz i piękno 
scią architektoniczną. Nie są to już te budowle 

ej one êz najmniejszego względu na estetyczne 
warunki, o chwilowym celu schronienia złożo­
nych pod ich dachami dzieł sztuki i przemysłu, ale 
są same w sobie utworami wiedzy technicznej i 
plastycznego piękna. P. ‘Dutert, który zbudował 
galeryę machin; p. Bouvard, budowniczy pałacu 
Przemyślu, i p. Formige, budowniczy dwóch dru­
gich ,wy wiązali się ze swego zadania ku całkowi­

temu zadowoleniu znawców. Rzecz podziwu go- 
|dna nie przekroczyli swego kosztorysu pierwotne­
go, ale przeciwnie, porobili oszczędności! Nie przy­
zwyczaili nas do tego panowie architekci. Oto o- 
gólny bilans kosztów wystawy, taki, jak go poda­
je p. Alphand w swym ostatnim raporcie do mini­
stra handlu:

Pałace sztuk pięknych i wyzwól. . . 6,764 707
Galerya m a c h in ........................................ 7,513.894
Pałac Przemysłu  ................................... 5,883.637
Niwelacya i k a n a liz a c y a .......................  524.847
Kapitał zarezerwowany. . . . . .  9 5 9 1 2
Wystawa o g r o d n ic z a ............................. 300 000

„ _ r o l n i c z a ..................................  600.000
Parki i o g r o d y ........................................  2,032.654
Biura p o l i c y i .................................................. 458 9 H
O parkani e m e ..............................................  450000
Drogi i m o sty ..............................................  225.672
Wodo- i g a z o c i ą g i ..................................  600.000
Drogi ż e la z n e ........................................ .....  363.000
Machiry przy exploatacyi.......................  93.000
Wystawa k w ia to w a ..................................  66*600
Urządzenie wystawy socyalnej . . . 75.000
Rezerwowany kapitał dla oddziału machin 3,082.000

„  Razem 29,432.160
, Zaoszczędzono na kosztorysie pierwiastkowym  

me mniej jak 3,232.358 franków.
Komitet zwierzchniczy pod prezydencyą p. Teis- 

serene de Bord uorganizował wystawę podług pla­
nu p. Le Play’a, przyjętego dla wystawy 1867 ro- 
łu i ogólnie uznanego jako nieposzlakowany. 0 -  
oejmuje ona dziewięć działów: Sztuki piękne —
Oświata i wychowanie publiczne —  Sprzęty __
Tkaniny, ubiór Surowce —  Narzędzia —  Arty­
kuły żywnościowe —  Rolnictwo i rybołówstwo—  
Ogrodowmctwo.

Na, placu Marsowym mieszczą się w wyżej w y ­
mienionych gmachach okazy sztuk pięknych i 
przemysłowej wytworności; w parku Trocadero 
jest ogrodownictwo; na wybrzeżach Sekwany ry- 
lołowstwo 1 żegluga; w galeryach, łączących Plac 
vlarsowy z Placem Inwalidów, rolnictwo i artyku- 
y żywnościowe. Na ostatnim są oprócz wielu in ­

nych szczegółowych wystaw i gmachów, kunszto- 
wne budowle kolonialnego świata.

Prosząc o przebaczenie czytelników za to suche 
ale niezbędne wyliczenie, wprowadzimy ich przy­
szłym razem do wnętrza tego ogromu.

Nekanda-Trepka,
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Wśród tych nużących, a tak kosztownych zapasów, 
prawdziwą rozrywką dlą publiczności jest zawód 
doznany przez ks. Nasauskiego, który już drugi 
raz w życiu spiesznie spakować musiał manatki i 
odbyć metamorfozę z księcia panującego w prywa­
tnego człowieka, czy też króla na wygnaniu. Podo­
bno książę nie zechce, w tej ponownej roli, pokazać 
się Wiedniowi i pozostanie w swoim zamku nad 
Renem, gdzie mu towarzyszą życzenia „dobrego 
zdrowia," wyrażone przy wyjeździe przez podda­
nych dni kilku.

Wystawa paryska, dziś otwarta, będzie rzeczą 
udaną i ściągnie gości ze wszystkich stron świata. 
Połączenie jej jednak z obchodem rocznicy rewo­
lucyjnej jest raczej krokiem zuchwałym, niż isto­
tnie śmiałym; da ono i już daje powód do licz­
nych tarć i nieprzyjemności; lecz trudno zaprze­
czyć, że znajduje także odgłos we wszystkich 
częściach świata i w instynktach epoki. — Jutro 
odbędzie się u tutejszego ambasadora rzeczypo 
spolitej p. Dóerais wielka recepcya z powodu stu­
letniej rocznicy rewolueyi, ale tylko dla Fran 
cuzów.

W Petersburgu czynią przygotowania do zaślu 
bin w. ks. Pawła z księżniczką grecką, wnuczką 
w. ks. Konstantego, byłego namiestnika Królestwa 
Polskiego. Ślub odbędzie się w Petersburgu 4go 
(16) czerwca, a nowożeńcy zamieszkają w Ilin- 
skoje pod Moskwą. Królestwo greccy przybędą 
Igo czerwca do Petersburga. W. ks. Paweł bawi 
jeszcze w Atenach; ofiarował on narzeczonej wopa 
niałe dary, między innemi broszę ze swoim por­
tretem, w której szkło zastąpione jest dyamentem 
wartości jednego miliona; na święta zaś ofiarował 
jajko kunsztowne z samych brylantów.

Hr. Tołstojowi, ministrowi spraw wewnętrznych, 
który, jak wiadomo, zachorował, grozi niebezpie­
czeństwo życia.

Exmetropolita Michał jutro opuszcza Petersburg 
i udaje się przez Kijów do Belgradu. Telegrafo­
wał on do swoich przyjaciół, prosząc, aby zanie 
chali wszelkiego manifestacyjnego przyjęcia, pra­
wdopodobnie dlatego, ażeby tem umiarkowaniem 
podnieść jeszcze znaczenie swojego powrotu, a po­
zornie zachować się odpowiednio do wymagań 
dyplomatycznych.

Szach perski podczas swej po Europie podróży 
przybędzie do Wiednia podobno we wrześniu i 
będzie gościem Cesarza; zamieszka albo w Burgu, 
albo w S'-honbrun. — Wspomnienia jego pobytu 
w Laksenburgu muszą wzbudzać przerażenie w za 
rządach pałaców cesarskich.

Książę Biskup krakowski opuszcza dz’ś wieczór 
Wiedeń nie doczekawszy się posiedzenia Izby 
panów, na którem chciał płożyć ślubowanie, jako 
nowo mianowany par. Książę Biskup powraca 
z powodu kościelnej uroczystości św. Stanisława,

Najj. Pan postanowieniem z d. 30 kwietnia b. r. 
nadał starostom powiatowym Leonowi S t u d z i ń  
s k i e m u  w Sanoku, Leopoldowi P ł a z i ń s k i e  
mu w Tarnowie i Władysławowi hr. R u s s o c  
k i  e mu  w Brodach tytuł i charakter radców na 
miestnictwa z uwolnieniem od taksy.

Wybory sejmowe.
K o m i t e t  c e n t r a l n y  p r z e d w y b o r c z y  dla 

zachodniej części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego 
rozesłał następujące listy do prezesów Rad powia 
towych.

Wielmożny Panie 1 Komitet centralny przedwy­
borczy, wybrany przez Koło sejmowe w styczniu 
b. r. dla kierowania czynnościami przedwyborcze 
mi w zachodniej części Galicyi i W. Ks. Krakow 
skiem przy wyborach posłów do Sejmu krajowego 
ukonstytuował się w dniu 5 maja r. b. i na pod­
stawie instrukcyi uchwalonej przez Koło sejmowe 
dnia 17 października 1882 r. rozpoczął czynności 
swoje, nie mogąc tego uczynić wcześniej, jak po 
rozwiązaniu Sejmu, które dopiero teraz nastąpiło

W myśl tej instrukcyi i odpowiednio dotychcza 
sowym zasadom organizacyi przedwyborczej, utwo 
rzony być ma w każdym powiecie Komitet po 
wiatowy przedwyborczy.

Ponieważ wybory posłów do Sejmu krajowego 
niebawem będą rozpisane, przeto nadeszła już 
chwila do zawiązania Komitetów powiatowych, dla 
kierowania czynnościami przedwyborczemi, prze 
prowadzenia wyborów w o k r ę g a c h  w y b ó r  
c z y c h  g m i n  w i e j s k i c h  i m i a s t  p r z y ł ą  
e z o n y e h  p r z e z  u s t a w ę  do t y c h  o k r ę g ó w

Stosownie do instrukcyi uchwalonej przez Koło 
sejmowe i do organizacyi dotychczasowej przed 
wyborczej, Komitet centralny uchwalił zaprosić 
w każdym powiecie prezesa z wszystkimi człon 
kami Rady powiatowej do zawiązania komitetu 
powiatowego przedwyborczego. Komitet centralny 
zaprasza więc WPana z Szan. członkami Rady 
powiatowej, abyście raczyli zawiązać komitet taki 
w powiecie.... i uzupełnili go taką liczbą członków, 
jaką uznacie za potrzebną.

A chociaż Komitet centralny zupełną pod tym 
względem Szan. Panom zostawia swobodę, to so 
bie jednak poczytuje za obowiązek zwrócić uwagę 
Ich na to, że jest rzeczą pożądaną, aby w korni 
tecie powiatowym reprezentowani byli wyborcy 
z kuryi małych posiadłości każdej kategoryi, 
w szczególności zaś stan duchowny, będący w tak 
bliskich stosunkach z ludnością wiejską, tudzież 
właściciele posiadłości niegdyś tabularnych, opła 
cającyeh niżej 100 złr. rocznie w podatkach bez 
pośrednich, a zaliczeni według ustawy z dnia 26 
czerwca 1887 r. do ciała wyborczego małych po 
siadłości.

O utworzeniu się i ukonstytuowaniu komitetu 
powiatowego, o którego zawiązanie WW. PP. upra 
szamy, bądź Pan łaskaw zawiadomić wkrótce Ko 
mitet centralny.

Pierwszą czynnością Komitetu z członków Ra 
dy powiatowej zawiązanego, zanim jeszcze uzu 
pełnienie jego nastąpi, będzie w y b r a n i e  j a k  
n a j r y c h l e j s z e  j e d n e g o  d e l e g a t a ,  gdyż 
wszyscy delegaci Komitetów powiatowych zacho 
dniej części kraju, tudzież delegaci miast mają 
cych prawo do wybierania posła, wybiorą jeszcze 
pięciu członków do Komitetu centralnego. Delega­
tów tych zapraszamy przeto na zebranie, odbyć 
się mające w powyższym celu d. 19 maja b. r. o 
godzinie 5 po południu w Krakowie w gmachu To 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Następnie Kó 
mitet powiatowy zajmie się wyłącznie przygoto 
waniami w swym powiecie do przeprowadzenia 
wyboru posła, dobru kraju odpowiedniego z kuryi 
mniejszych posiadłości t. j. gmin wiejskich i miast 
przyłączonych do tej kuryi. W tym celu Komitet 
powiatowy utworzy w swoim powiecie podkomi 
tety miejscowe, o ile będzie uważał to potrzebnem

do przeprowadzenia p i e r w s z e j  b a r d z o  w a ż ­
ne j  c z y n n n o ś c i  wyborczej w okręgach wybor­
czych wiejskich, to jest w y b o r u  w y b o r c ó w  
p r z e z  p r a w y b o r c ó w .  Będzie to zapewne dru­
gie zadanie Komitetu powiatowego po jego zawią­
zaniu ; ale Komitet centralny dlatego zwraca dzi­
siaj uwagę Szanownego Pana na to zadanie Ko­
mitetu okręgowego, że należy je mieć na oku te­
raz przy jego zawiązaniu, gdyż wpływać może na 
skład Komitetu.

Komitet centralny ufa, że Ty. WPanie i Szan. 
członkowie Rady powiatowej, których uprasza do
zawiązania Komitetu wyborczego w powiecie......
i wzięcia udziału w jego czynnościach, raczycie 
mdjąć się tej pracy, zważając na dobro kraju, a 
spełniać ją będziecie z gorliwością i energią, któ­
ra Was odznacza.

W Krakowie dnia 5 maja 1889 r.
Przewód, komitetu: Zastępca Przewód.:
Leon Chrzanowski. Henryk Kieszkowski.
Członkowie Komitetu: Atanazy Benoe, Józef 

Męciński, Mieczysław Rey, Eustachy Sang uszko, 
Adam. Skrzyński, Władysław Struszkiewicz, Sta­
nisław Tarnowski, Fryderyk Zoll.

Wszelkie pisma do komitetu centralnego przed 
wyborczego upraszamy przesyłać pod adresem za­
stępcy przewodniczącego Komitetu, Henryka Kie 
szkowskiego, w Krakowie, Dyrekcya wzajemnych 
ubezpieczeń.

Równocześnie rozesłał komitet następujące pi 
smo do prezydentów i burmistrzów miast, wybie 
rających oddzielnie posłów:

Wielmożny Panie!
Komitet centralny przedwyborczy, wybrany przez 

Koło sejmowe w styczniu b. r. dla kierowania 
czynnościami przedwyborczemi w zachodniej czę 
ści Galicyi i W. Ks. Krakowskiem przy wyborach 
posłów do Sejmu krajowego, ukonstytuował się 
w dniu 5 maja r. b., i na podstawie instrukcyi, 
uchwalonej przez Koło sejmowe 17go październi­
ka 1882 r., rozpoczął czynności swoje, nie mogąc 
tego uczynić wcześniej, jak dopiero po rozwiąza 
niu Sejmu, które teraz nastąpiło.

W myśl tej instrukcyi i odpowiednio dotych­
czasowym zasadom organizacyi przedwyborczej 
utworzonym być ma w każdem mieście, mającem 
prawo do wybierania posła, miejski Komitet przed 
wyborczy.

Komitet centralny zaprasza przeto Wielmożnego 
Pana, abyś we właściwym czasie raczył zwołać 
ogólne zgromadzenie wyborców celem wybrania 
dla miasta . . . Komitetu miejskiego, któryby sa­
modzielnie kierował czynnościami przedwyborcze­
mi w celu przeprowadzenia wyboru posłów do 
Sejmu krajowego z tego miasta.

Wprzód jednak raczy Wielmożny Pan wraz 
z wszystkimi członkami Rady miejskiej ukonsty 
tuować się jako tymczasowy komitet, jedynie tyl­
ko w celu jak najrychlejszego wyboru jednego 
delegata, któryby wraz z delegatami innych miast, 
mających prawo do wybierania posłów, tudzież 
z delegatami komitetów powiatowych zachodniej 
części kraju, wziął udział w wyborze pięciu człon­
ków do komitetu centralnego. Delegata tego za 
praszamy na zebranie odbyć się mające w po 
wyższym celu dnia 18 maja b. r. o godz. 5 po 
południu w Krakowie w gmachu Tow. wzaj. u 
bezpieczeń.

Spraw y krajow e.
L w ó w  5 maja.

(Nowe pożyczki krajowe. — Reorganizaeya kraj. i szkoły  
gospodarstwa lasowego. — Zasiłki na cele przem ysłowe.

Przeniesienia krajowych inżynierów drogowych).

(X ) Ustawami krajowemi z dnia 14 i 30 kwie­
tnia 1888 r. upoważniony został Wydział krajowy 
do zaciągnięcia dwóch pożyczek, a mianowicie 
w sumie 395,000 złr. w gotówce na utworzenie 
stałego funduszu pożyczkowego na budowę koszar, 
oraz w sumie 700,000 złr. nominalnej wartości, 
w celu ułatwienia spółkom wodnym pokrycia dat 
ków konkurencyjnych, czyli utworzenia stałego 
funduszu pożyczkowego dla tychże spółek. Obe 
cnie zatwierdził p. minister skarbu emisyę 4V2% 
obligów, zaciągnąć się mających pożyczek, oraz 
przyjął wypracowane przez Wydział krajowy pla­
ny umorzenia. Obie pożyczki mają być umorzone 
w 38 latach.

Co do przypuszczenia tych obligów do pupilar- 
nych lokacyj i w sprawie lokowania w nich ka­
pitałów publicznych funduszów, odniósł się p. mi 
nister skarbu do ministerstwa sprawiedliwości, po 
przedłożeniu zaś przez Wydział krajowy wzorów 
tych obligów ministerstwu skarbu, poczynione zo 
staną dalsze zarządzenia co do notowania tychże 
w cenniku giełdy wiedeńskiej.

W przeszłym miesiącu doniósłem wam, iż wsku­
tek polecenia Sejmu, Wydział krajowy celem za 
siągnięcia opinii co do potrzeby i reorganizacyi 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego, zwoła' 
ankietę, złożoną z osób fachowych, której przed 
łożył kwestyonaryusz ze stosownemi pytaniami 
w jaki sposób należałoby przeprowadzić reorgani- 
zacyę szkoły gospodarstwa lasowego, ażeby ta 
rzeczywistym potrzebom kraju ile możności odpo 
wiadała. O powziętych przez ankietę uchwałach 
pisałem już, dziś chcę jedynie uzupełnić owo 
sprawozdanie tem, że członek Wydziału krajowe 
go p. Leon C h r z a n o w s k i  i prof, szkoły rolni­
czej p. Z. S t r u s i e w i c z  przedłożyli ankiecie za 
razem swe wnioski, dotyczące sposobu przepro 
wadzenia praktycznego wykształcenia tak w cza­
sie 3-letniej nauki szkolnej, jak i po ukończeniu 
nauk teoretycznych. Dla przeprowadzenia i zabez 
pieczenia dostatecznej praktyki w czasie nauk teo 
retycznych w szkole gospodarstwa lasowego, któ- 
raby wykładom nie przeszkadzała, ale takowe 
uzupełniała i ułatwiała, praktyki, któraby ucznia 
do przyszłego jego zawodu niejako wprowadzała, 
a na każdy wypadek rozszerzała mu pogląd na 
całość nauki gospodarstwa lasowego i na zasto 
sowanie tej nauki w praktyce racyonalnego go 
spodarstwa, zaproponowali pp. wnioskodawcy po 
trzebę rozszerzenia i systematycznego przeprowa­
dzenia praktyki w szkole przez demonstracye 
częste ćwiczenia, wykonywane w porach odpo­
wiednich i pod kierunkiem dotyczących profe­
sorów.

Następnie uorganizowanie dalszych wycieczek 
naukowych, podejmowanych z uczniami I i II roku 
podczas feryj, zaś z uczniami III roku na wiosnę 
celem poznania kultur, organizacyi i eksploatacyi 
lasów, zakładów technicznych w lesie, jak : tarta 
ków, gąciarek, spławów i t. p. Wycieczki takie 
miałyby się odbywać przedewszystkiem do lasów 
rządowych, a zawsze tylko pod kierunkiem pro-

lesorów, którzy widziane przedmioty winni na 
miejscu objaśniać odpowiedniemi wykładami. — 
W końcu należałoby przeprowadzić uorganizowa­
nie i ścisłe przeprowadzenie praktyki lasowej po 
za obrębem szkoły, bądź w czasie dłuższych (kil­
kutygodniowych) przerw nauki teoretycznej, bądź 
w czasie feryj letnieh, a to na wzór takiej prak­
tyki, jaką zaprowadzono z wielkiem powodzeniem 
przy szkole głównej kultury ziemiańskiej w Pa 
ryżu (Institut national agrondmique, 1 Ecole de 
haut enseignement d Paris).

Nauka teoretyczna, połączona z praktyką w cza­
sie nauki, a przeprowadzona w sposób powyższy, 
może niezawodnie obznajomić ucznia dokładnie 
z przedmiotem jego przyszłego pola działania, 
może go wprowadzić w życie praktyczne jego 
przyszłego zawodu, ale nie może mu dać jeszcze 
zupełnego wykształcenia praktycznego, to jest ta ­
kiego, jakie wykonujący już gospodarz lasowy do 
korzystnego prowadzenia gospodarstwa lasowego 
posiadać winien. Owóż, ażeby abituryentowi szkoły 
leśniczej ułatwić nabycie właściwej praktyki za 
wodowej, by po ukończeniu nauki nie był zmu­
szony przyjmować zaraz posady płatnej bez wy­
boru, i przy takiej nawet administracyi lasu, przy 
której potrzebnego pouczenia i uzupełnienia swej 
wiedzy technicznej nie znajdzie, ażeby mógł swo­
bodnie wyszukać i odbyć przynajmniej jednoro 
czną praktykę po ukończeniu nauk nie tam, gdzie 
mu chcą płacić, ale tam, gdzie się jeszcze czegoś 
nauczyć może, potrzeba, by rozporządzał dostate- 
cznemi funduszami na opłacanie kosztów utrzy­
mania swego przynajmniej w pierwszym roku swej 
praktyki. W tym celu proponują wnioskodawcy 
utworzenie kilku stypendyów, któremi mogliby być 
obdzieleni przynajmniej tacy arbituryenci, którzy 
z dobremi postępami cały kurs nauk ukończą, a 
złożeniem egzaminu głównego z całości nauk za 
wodowych udowodnią, że na to zasłużyli.

Wydział krajowy odniósł się obecnie do Kura- 
toryi szkoły lasowej z wezwaniem, ażeby odno­
śne wnioski, o ile dotyczą sposobu przeprowadzę 
nia prabtyki lasowej, wzięła pod rozwagę i zba­
dała je wspólnie z Dyrekcyą oraz gronem profe 
sorów krajowej szkoły lasowej, a następnie przed 
łożyła do końca b. m. Wydziałowi krajowemu po­
czynione w tym przedmiocie uwagi.

Wskutek zwiększającej się coraz więcej kon- 
kurencyi pozakrajowych wyrobów fabrycznych 
obuwia, postanowili tutejsi szewcy założyć Towa-  
rzys t .  k r a j .  bazar u  o b u wi a ,  gdzieby wyrabiany 
był towar dobry i tani i w ten sposób można było 
skutecznie zwalczać konkurencyę zagraniczną. Na 
cele organizacyjne tego Towarzystwa udzielił Wy 
dział krajowy z funduszu przemysłowego bezzwro 
tny zasiłek w kwocie 100 zlr., z zastrzeżeniem 
złożenia rachunków. Z funduszu tego udzielił je­
szcze Wydział krajowy Teofilowi W a ń c z y c k i e  
mu, uczniowi kursu dla nauki fotografii is?tuk repro­
dukcyjnych, jednorazowy zasiłek w kwocie 100 złr., 
oraz Reginie S e t l ó w n e j ,  byłej stypendystce Wydz. 
kraj., również bezzwrotny zasiłek w kwocie 100 zlr. 
na szerzenie nauki koszykarstwa w Jasienniey 
w powiecie myślenickim.

Wydział krajowy powołał inżyniera okręgowego 
dróg krajowych Kazimierza J a n k o w s k i e g o  
z Breżan do służby w oddziale technicznym Wy­
działu krajowego; inżynierowi Władysławowi 
T u r s k i e m u ,  który delegowany był do budowy 
drogi krajowej Lwowsko-Stojanowskiej, poruczył 
Wydział krajowy pełnienie obowiązków inżyniera 
okręgowego dróg krajowych w Brzeżanach. Nad­
zór nad całą drogą krajową Lwowsko-Stojanowską, 
której budowa została już ukończoną, poruczono 
inżynierowi Stanisławowi J o d ł o w s k i e m u .

Zjazd katolicki w  Wiedniu.
Mowa ks. Alojzego Liechtensteina

wygłoszona na drugiem uroczystem zebraniu zjazdu 
katolickiego w Wiedniu.

Eminencyo! Przewielebni Biskupi!
Szanowne Zgromadzenie!

Między dwoma ostatniemi kierunkami ducha 
ludzkiego, między ekonomią polityczną, a nauką 
społeczną istnieje kontrast historyczny. Ekonomia 
polityczna taka, jaką sobie przyswoił liberalizm, 
była tylko nauką o bogactwach, które tworzy pra­
ca. Dopiero te stronnictwa, które wystąpiły prze­
ciw liberalizmowi, zaczęły się zajmować nauką 
społeczną, nauką o człowieku, który tworzy bo­
gactwa. Ekonomia polityczna przed 25 laty zali­
czała człowieka, spełniającego pracę i żyjącego 
z niej, tylko do rzędu kosztów przedsiębiorstwa, 
po odciągnięciu których pozostaje czysty zysk. 
(Uklaski i bardzo dobrze!). Dla niej zatem była 
klasa pracująca tylko przedmiotem odciągania. 
(Wielka wesołość i bardzo dobrze!). W walce 
przeciwko błędom i jednostronności poglądów ów­
czesnej ekonomii powstała nauka społeczna; była 
ona początkowo tylko protestem przewódców uci­
śnionej klasy, którego wniesienie było oględne i 
i rozumne, uzasadnione i namiętne.

Dzisiaj at di jest ona czemś większem, aniżeli 
protestem klas pracujących; nauka społeczna sta­
ła się dobrem ogółu wszystkich wykształconych 
ludzi, o ile ci ostatni stali się świadomymi swego 
chrześciaństwa jako podstawy naszej cywilizacyi. 
(Ożywione oklaski).

Dla nas jest nauka społeczna niezmienną chrze- 
ściańską zasadą, zastosowaną do wszystkich ustaw, 
regulujących podział owoców pracy i tworzenie 
bogactw stosownie do stanu technicznych środków 
pomocniczych; dla nas jest ona wysoce chrześci­
jańską nauką, gdyż nie nauczy ona nas niczego 
więcej nad to, co już jest zawarte w prostych 
prawdach, które przed 18 wiekami podczas swe­
go życia na ziemi objawił ukrzyżowany nasz 
Zbawiciel uczniom swoim, którzy przecie byli tyl­
ko biednymi rybakami, włościanami i rzemieślni­
kami. (Brawo, brawo!). Dla nas stała się ona 
równie wysoce polityczną nauką, gdyż żaden mąż 
stanu nie może jej pominąć, żadne stronnictwo me 
może jej zaniedbać.

Przed 12tu laty miałem zaszczyt rozwinąć tu­
taj w imieniu naszego stronnictwa program społe­
czny. Dzisiaj z zadowoleniem, jakie daje spełnio­
ny obowiązek, możemy spoglądać na naszą czynność 
w parlamencie od owej chwili. (Ożywione oklaski). 
Stronnictwo nasze nigdy nie odstąpiło od swego 
programu; przeciwnie we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego rozpoczęło ono urzeczywist­
nianie takowego. Na wniosek sekcyi dla spraw 
społecznych drugi wiec katolicki nietylko nie po­
wtórzył programu pierwszego wiecu w sprawie re 
formy społecznej, lecz uchwalił takowy opracowa­
ny szczegółowo. To więc, moi panowie, jest wię­
kszej, aniżeli teoretycznej doniosłości. Wiec ka­

tolicki nie może wprawdzie uchwalać ustaw; par- 
ament jest miejscem, w którem powołani przed­

stawiciele narodu spełniają to zadanie, lecz na­
sze ustawodawstwo społeczne tak często bywa 
przerywane przez zadania kulturne, religijne, po­
lityczne i narodowe, tyle uprzedzeń trzeba roz­
prószyć, tyle otwartych i skrytych wrogów trze- 
ja zwalczyć i zawrzeć tyle kompromisów, aby 
tylko o krok naprzód postąpić, iż wobec tego na­
der łatwo mógłby się zmienić kierunek ustawo­
dawstwa społecznego, gdybyśmy nie mieli trybu­
nału, gdzie nie ulegając żadnym innym wpływom, 
określonym może być dokładnie cel i droga do 
tego celu.

Takim to sposobem, moi panowie, w wiekach 
średnich budował naród chrześciański swoje świą 
tynie. Pobożni obywatele zbierali grosz do gro­
sza, pokorni rzemieślnicy piętrzyli kamień na ka­
mień i spajali je. Częstokroć rozhukane żywioły 
ub wojna niszczyły poczęte dzieło, lecz plan bu 

downiczego poprzedzał założenie fundamentów i 
wiernie przechowywany wychodził na światło 
dzienne, ilekroć synowie tam rozpoczynali dalsze 
roboty, gdzie ojcowie się byli zatrzymali, umiera 
jąc przed spełnieniem ślubu.

Dajemy wam zatem, panowie, powtórzenie pro­
gramu i jego szczegółowe opracowanie, a jeżeli 
wolno zestawić myśli, jakie powstały w sekeyi 
dla spraw społecznych, to powiem, iż uważamy 
kwestyę społeczną w dzisiejszem jej stadyum za 
zejście się dwóch wielkich faktów. Pierwszym 
z nich jest niezmierny postęp w technice maszyn, 
który od 80 lat zawdzięczamy wielkim wynalaz 
com. Wynalazki te oszczędzają trudu i czasu, a 
Opatrzność niewątpliwie skierowała ku nim umysł 
człowieka, aby przez spotęgowaną władzę nad si 
łami przyrody ludzkość prowadziła swobodniej­
sze, łagodniejsze i doskonalsze życie na ziemi. 
(Oklaski). Drugim faktem jest ostateczuy przełom, 
a niestety i zupełne zwycięstwo zasad prawa 
rzymskiego w ekonomicznem ustawodawstwie 
współezesnem. (Bardzo dobrze!). Te rzymskie po­
glądy prawne, zastosowane do cywilizacyi pogań 
skiej przed 2.000 lat, osnute są na pojęciu abso 
lutnej własności i albo wychodzą z założenia, iż 
niewolnictwo istnieje, lub powracają do niego. — 
(Ożywiona oklaski). Egzystowała zatem pierwotna 
różnica między tendeneyami postępu maszynowe­
go, a dążnościami ustawodawstwa ekonomicznego, 
a im bardziej się obie rozwijały, tem rychlej mu­
siało to doprowadzić do całkowitego kontrastu. 
Dzisiaj znajdujemy się w rozstrzygającem sta­
dyum walki, gdzie albo musi osłabnąć postęp 
techniczny, lub nastąpić musi zwrot w ustawodaw­
stwie. (Oklaski). Mały przykład porównania sto­
sunków w starożytnym Rzymie z terażniejszemi 
może nam służyć za dowód.

Przedewszystkiem porównajmy pracujące stany 
W Rzymie ziemia podzielona była na latyfundia, 
mniejsze lub większe posiadłości, na których je­
dnak prawie wszędzie gospodarowano za pomocą 
sił niewolnych. Również i rękodzielnictwo po 
większych miastach było w ręku właścicieli po­
sługujących się siłami niewolnemi. Cała praca 
zaopatrywania ludności rzymskiej w odzienie, mie­
szkanie i pożywienie spełniana była przez wszyst­
kie kategorye niewolników lub ludzi na pół po­
zbawionych wolności. Charakterystyczna cecha 
stanu ekonomicznego tej warstwy ludności pole­
gała na tem, iż nigdy nie zatrzymywała ona dla 
siebie więcej nad niezbędne potrzeby życia, iż 
tworzenie i utrzymywanie rodzin materyalnie ogro 
mnie było utrudnione, i że cały czysty zysk pra 
cy przypadał w udziale właścicielom ziemi, na­
rzędzi rzemieślniczych i kapitałów pieniężnych.

Panowie! W XIX stuleciu klasy pracujące są 
wprawdzie wolne, lecz brakuje im, lub wkrótce 
stracą one owe zasadnicze atrybuty wolności, bez 
których są tylko pustym wyrazem i gorzką iro­
nią (oklaski), a mianowicie ekonomiczną samo- 
istność i nadwyżkę nad niezbędne potrzeby życia, 
które jedynie tylko czynią możebnem założenie i 
utrzymanie uczciwej rodziny oraz kulturny jej po­
stęp. (Brawo, brawo!).

Stan włościański, ta pierwotna forma wolnego 
rolnictwa, znikł już w wielu krajach europejskich 
i wszędzie ogranicza się jego terytoryum. Co z nie 
go pozostanie, będzie tylko odpowiedzialnym wy­
robnikiem na własnym gruncie, którego dochoda­
mi podzielą się wierzyciele i państwo (ożywione 
brawa i oklaski). Stan rzemieślniczy zginie, jeżeli 
tak dalej pozostanie. Kapitaliści, którzy nigdy nie 
uczyli się rzemiosła, odbierają temuż siły, stosunki 
i chleb i z największym spokojem oczekują chwili, 
w której nędza zmusi większą część rzemieślni 
ków oddać swoją zręczność, pilność i doświadczę 
nie na usługi tych, którzy nie posiadają tych wła 
sności. (Huczne oklaski).

Natomiast robotnik przemysłu fabrycznego jest 
typem nowożytnego społeczeństwa, najbardziej zbli­
żonym do wzorów starożytnych. Pozbawiony ma­
jątku z wyjątkiem chyba tylko niezbędnego odzie 
nia i drobnych pieniędzy na śniadanie dnia na­
stępującego przeznaczonych — klasa ta nie jest 
w stanie dokompletować się z własnych szeregów, 
gdyż kobieta od kolebki swego dziecka i od ognia 
kuchennego odejść musi do maszyny, dzieci żle 
bywają karmione i pozostają całkiem bez nadzoru. 
Umierają one w młodszych latach lub starzeją się 
przedwczśnie. Strejki i dowolne zmienianie miej 
sca pracy, te najniebezpieczniejsze iluzye swobo­
dy, potęgują tylko zależność tej klasy (oklaski)

Teraz" zatem, moi panowie, porównajmy panu 
jącą klasę właścicieli kapitału w starożytnym 
Rzymie i w bieżącem stuleciu. W Rzymie pod­
czas największego rozkwitu rzeczypospolitej raz 
godziły się, drugi raz kłóciły się dwie grupy 1? la­
sy panującej a mianowicie: szlachta urzędnicza 
rodzin senatorskich, w których znajdowała się pe­
wna mała cząstka obywateli patrycyuszów Rzymu 
i stan rycerski, equites, najpotężniejsi i najbogatsi 
obywatele municypiów włoskich. — Obie grupy 
tej panującej klasy nosiły cechę plutokratyczną 
bez jakiejkolwiek przymieszki feudalnej, gdyż naj­
dawniejsze powstanie narodu, jakie zaznacza hi 
storya Rzymu, skierowane było przeciw ich okru 
tnej lichwie. (Bardzo słusznie!).

Konstytucya i polityka zdobywcza państwa rzym­
skiego zmusiła plutokracyę do wielostronności. Z jej 
grona wychodzili sędziowie, wodzowie, namiestni 
cy, ustawodawcy, lecz nigdy nie zdołał uszlache 
tniający wpływ działalności publicznej pozbawić ją 
pierwotnych instynktów. Wprawdzie ustawa zwa­
na lex Flaminina, wydana w roku 217 przed Chr., 
wzbraniała senatorom i ich synom zajmować się 
handlem i interesami wekslowemi i pieniężnemi, 
lecz przeciwko tej ustawie wykraczano częstokroć 
i zwykle ją obchodzono, nawet w celu najnieu- 
czciwszych spekulacyj, tak n. p. surowy Kato 
przez oswobodzonego swego Kwincyusza, lub ów 
bohater wolności Brutus przez swych ajentów

Skapcyusza i Gawiusza (wesołość), albo wielki 
Pompejusz, a szczególnie zaś wówczas, gdy pja. 
stował już najwyższe urzędy państwowe przez 
swego rycerza Kluwiusza. Natomiast stan rycer­
ski , equites, których ustawa zobowiązywała czasu 
wojny do pełnienia służby kawaleryi, zużytkowy- 
wali pieniądze zyskownie czy to dla własnych 
sorzyści, czy z polecenia senatorów. (Wesołość).

Panowie! I my w XlXym wieku mamy swoją 
plutokracyę, senat i rycerzy, baronów finansowych 
wszelkiego kalibru (burzliwe oklaski i brawa) 
począwszy od wielkich znanych w całym świecić 
domów handlowych, a skończywszy na gorliwych 
matadorach kulis giełdowych. (Wesołość i ożywio­
ne oklaski). Nie starają się oni wprawdzie słu­
żyć owej rzymskiej wielostronności (ożywiona we­
sołość), nie służą oni w kawaleryi (burzliwa we­
sołość i dłuższe oklaski), pogardzają oni godno­
ściami senatorskiemi, ambieya i miłość ojczyzny 
są im również obce. (Burzliwe oklaski). Koncen­
trują się oni we właściwym swym zawodzie, t.j. 
w zysku pieniężnym. (Ożywione oklaski).

Gdy ludy we krwi leżą na pobojowisku, oni-to 
osiągają zwycięstwo i ł up : (Ożywione oklaski), 
zysk przed wypowiedzeniem wojny z pożyczki 
zaciągniętej celem zbrojenia, zysk po zawarciu 
pokoju z kontrybucyi. (Oklaski). Gdy narody za­
dłużają się w czasie pokoju, do ich drzwi wów­
czas stukają mężowie stanu celem otrzymania za­
liczki na pokrycie potrzeb przyszłego kwartału. 
(Ożywiona wesołość).

(Ciąg dalszy nastąpi).

Rozmaitośei polityczne.
X Wiednia.

Komisya budżetowa Izby deputowanych przy­
jęła bez zmiany przedłożenie rządowe w sprawie 
uregulowania plac i poborów, jakie mają być przy­
znane woźnym w czynnej służbie państwowej za­
kładów pocztowych i telegraficznych.

Posłowie niemieccy z Czech uchwalili odrzucić 
ofiarowany im przez klub czeski kompromis przy 
wyborach do delegacyj. W czerwcu postanowili 
oni odbyć wiec pod przewodnictwem Szmeykala 
w Pradze, nie jak pierwotnie zamierzano w Wie­
dniu.

Wybory do sejmu kraińskiego zostały rozpisane 
na 4go (gminy wiejskie), 8go (miasta i Izba han­
dlowa) i na 12go czerwca (wielkie posiadłości).

Węgierska Izba magnatów przyjęła ustawę o 
kontyngensie rekruta.

Oficyalnie donoszą z Pesztu, iż bilans węgier­
skiego zarządu skarbowego w pierwszem ćwierć- 
roczu r. b. przedstawia się o 10 milionów korzy­
stniej niż w takim samym okresie r. 1888.

Węgierska fabryka broni rozpocznie swoją czyn­
ność od 1 czerwca.

W toku ogólnej rozprawy budżetowej w węgier­
skiej Izbie posłów opozycya badała Tiszę w spra­
wie rekonstrukcyi gabinetu. Tisza odpowiedział, 
że odnowiony gabinet dlatego nie wystąpił z no­
wym programem, ponieważ nie zaszła żadna zmia­
na w programie gabinetu, tylko trzej nowi mini­
strowie do niego weszli. — „Co do mego ustą­
pienia — dodał Tisza — jeżeli ustąpię, to nie 
wtedy, gdyby w sejmie mnie przegłosowano, ani 
nawet wtedy, gdyby stronnictwo liberalne (rządo­
we) dało mi do poznania, że jemu szkodzę, ale 
dopiero wtedy, gdy oba czynniki, którym przy­
sługuje prawo stanowienia o losie ministerstwa 
(sejm i korona), oświadczą, że mnie nie chcą i 
że nie uważają za absolutny obowiązek patryoty- 
czny dla mnie, abym nadal wytrwał."

Z Paryża.
Obchód jub i le u szo w y  re w o luey i  f rancuz k le j .

Otwarcie międzynarodowej Wystawy francuskiej 
r. 1889 rozpoczęło się wczoraj wśród udziału nie­
zliczonych tłumów i w obecności wszystkich władz 
uczczeniem rocznicy rewolueyi francuskiej z roku 
1789 w Wersalu.

Chociaż właściwe uroczystości odbywały się 
w Wersalu, przybrał Paryż szatę świąteczną. 
Wszystkie ulice, nawet najmniejsze, ubrane były 
w wywieszone chorągwie. Obok francuskich uka­
zywały się także w wielu miejscach rosyjskie. 
O ruchu powozowym trudno sobie zrobić dokładne 
wyobrażenie. Cena powozów do Wersalu dochodziła 
wobec niesłychanego ubiegania się o nie 300 fr. 
Nietylko sam Wersal, ale i przyległe miejsca na­
pełnione były niezliczonemi tłumami ludu. O to, 
aby dostać jakiegokolwiek pożywienia, trzeba było 
formalne staczać walki. Ruch na kolei St. Lazare 
był tafk niezwykły, że dwadzieścia kas na sprze­
daż biletów otworzyć musiano. Między obcymi 
przeważali Anglicy i Amerykanie.

Około godziny 11 przed południem zaczęto się 
zbierać ok ło pałacu Elysee, aby się przypatrzyć 
wyjazdowi Prezydenta Rzeczypospolitej. Przygo­
towano pojazd czterokonny. Pocztylioni przypięte 
mieli kokardy trójkolorowe. Zwolna zbierały się 
też ekwipaże ministrów przed pałacem elizejskim,
0  godz. 12 uderzono w trąby, szwadron jeźdźców, 
który miał towarzyszyć prezydentowi, ustawił się 
w pochodowym porządku. Prezydent Carnot, w czar­
nym fraku, z wstęgą ligii honorowej na piersi, 
siada do powozu. Tirard i jenerał Bruyere jadą 
za nim. W tem na rogu ulicy Saussaie pada strzał.

Zrazu myślano, że któremu z żołnierzy, szpaler 
tworzących wypaliła broń. Po dostrzeżeniu sprawcy 
zbliżył się ktoś do powozu prezydenta i rzekł: 
Strzelono do Pana! Niech żyje rzeczpospolita! 
Niebawem też przełamały tłumy szpaler, a zbli­
żając się do powozu prezydenta wołały: Niecb 
żyje Carnot! Niech żyje rzeczpospolita! Pochód cały 
musiał się wstrzymać, aż owacya ta przeminęła- 
Część publiczności opadła człowieka, który strze­
lił. „Zabić go!" wołano z kilku stron. „Nie za­
bijajcie mnie, bo ja  nie wiem, co czynię" — P0' 
wiedział na to napadnięty. — Zbitego wsadzono 
w końcu do fiakra i odwieziono do najbliższego 
biura policyjnego. _ . ,

Tam zaczęto badać sprawę. Zrazu nie chciał 
odpowiadać, utrzymując, że jest zanadto zbity 1 
musi odpocząć. Zrewidowano go, ale nie znale­
ziono nic, prócz portmonetki — zupełnie próżnej- 
Wyznał następnie, że się nazywa Jan Mikołaj 
Perrin, urodził się w Ondreu, ma lat 37, żonaty
1 jest ojcem trojga dzieci. „Dlaczego strzelałeś 
do prezydenta rzeczypospolitej ?“ zapytał urzędnik 
policyjny i dodał: „Kto coś podobnego czyni, nl 
może być Francuzem, jesteś zapewne cudzoziem­
cem?"—- „Jestem Francuzem, odpowiedział, i stu' 
żyłem w trzecim pułku żuawów." — „DlaczeA 
wykonałeś zamach „Powiem wszystko—rze



CZAS z Środy 8 Maja 1889.

P e rrin .—  P rz ed  rok iem  p ro testow ałem  przeciw  w y­
rządzonej m i n iespraw iedliw ości. N ie m ogąc n i­
gdzie u zy sk ać  zadośćuczynien ia , chciałem  zw rócić 
n a  sieb ie u w ag ę  i  s trze liłem  do C arn o ta , a le  bez 
zam iaru  zab ic ia  g o .“ —  N a p y ta n ie : ja k a  n ie sp ra ­
w ied liw ość w yrządzoną  m u zo s ta ła?  o d rze k ł: „ Z a ­
rząd zam  m agazynem  m ary n a rk i. N ap isałem  raz  
l is t  do k o m isa rza  jenera lnego , n ieco żyw y, d la te ­
go, że m i w y rząd za ł n iespraw ied liw ości. W sadzo ­
no m nie n a  d w a m iesiące do k o zy .“

„R em onstrow ałem  przeciw  tem u, a le  napróżno . 
W czoraj p rzyby łem  do P ary ża , zasta łem  żonę 
i dzieci w  nędzy . (T u  za la ł się  P e rrin  łzam i). 
P re zy d e n ta  n ie  chciałem  zabić. O bejrzy jcie  rew ol­
w er. N ab ity  on ślepem i ładunkam i. “

K om isarz zb ad ał rew olw er. D w ie lu fy  b y ły  rz e ­
czyw iście ślepem i ład u n k am i nabite, je d n a  zupeł­
n ie  n ie  nab ita .

K om isarz policyi te leg rafow ał to w szystko  m i­
n istrow i do W ersalu , gdzie rzecz tę  p rzy ję to  dość 
obojętn ie . W  m ieście zaś głoszono, że P e rr in  je s t  
zaciętym  bou lanżystą .

N a całej d rodze do Y ilłancourt w itany  był 
p rezy d en t ok rzykam i. K ilk a  głosów  zaw ołało  „niech 
ży je B o u la n g e r!“ lecz je  n a ty ch m iast p rzy g łu szy ­
ły  inne „precz z B oulangerem . Z re sz tą  poniew aż 
lig a  p a try o ty czn a  ośw iadczyła, że się  w strzym a od 
w szelk ich  dem onstracyj —  uroczystość n ieb y ła  za- 
k łuconą  żadnem i objaw am i n a  k o rzyść  B oulange- 
ra . W szystk ie  m iejscow ości aż do W ersa lu  pow y­
w iesza ły  cho rągw ie i pow znosiły  łu k i tryum falne. 
W  W ersalu  sam ym  przed  „A venue de P a r is 11 o d ­
dz ia ł in ży n iery i w zniósł lu k  tryum falny  ozdobiony 
b ron ią  i m a jący  u stóp p iram id ę  z kul działow ych. 
P rzed  sa lą  w  pobliżu pałacu  zbudow any  został 
w ielk i nam io t n a  uroczystość u rzędow ą. Z  trzeeh 
sk rzy d e ł jeg o , środkow e w ybite  ponsow ym  a k s a ­
m item  przeznaczone było d la  p rezy d en ta  i  osób 
urzędow ych. P raw e  sk rzyd ło  m ieściło  posłów  i se ­
natorów , a  lew e zaproszonych  gości. N aprzeciw ko  
sta ły  trz y  try b u n y  d la  publiczności. S y g n ały  trąb  
zapow iedzia ły  przybycie p rezyden ta , k tó rego  przy  
dźw ięku  m uzyk i pow itano okrzykam i. Je ch a ł on 
z o d k ry tą  g łow ą przez szpaler i k ła n ia ł się  ludo­
w i. N astępn ie  w śród  okrzyków  i dźw ięków  m uzy­
k i w stąp ił n a  trybunę. Z a  nim  sta li m in istrow ie i 
d y g n ita rze  państw a. U derzało , że n ie  było ża d n e­
go am b asa d o ra  a n i attache dyplom atycznego . P r e ­
zes m in istrów  p. T ira rd  m iał do p rezy d en ta  p rze 
m owę, poezem  odsłonięto  tab licę  pam ią tk o w a u- 
m ieszczoną n a  d o m u , gdzie  n ieg d y ś zasiad a ły  
s ta n y  g en era ln e . N astąp iła  p rzed  p rezyden tem  d e­
filada w o jska , k tó ra  zakończy ła  uroczystość.

U roczystość w łaściw a odby ła  się  w  galery i 
zw ierciad lanej p a łacu  w ersalsk iego . B ram y daw nej 
sied z ib y  kró lów  by ły  gobelinam i bogato  przyozdo­
bione. W  w spaniałe j sa li zw ierciad lanej, za jm ow ały  
w prow adzone przez m istrza  cerem onii hr. d ’O rm essan 
i je g o  a d ju ta n ta  M allarda, pojedyncze g ru p y  p rze ­
znaczone d la  n ich  m ie jsc a , ja k o  to : akedem icy , 
p rofesorow ie un iw ersy te tu , sędżiow ie najw yższego  
trybunału , adw okaci, konsulow ie i w ojskow ość. 
P osłow ie i senato row ie z p raw icy  byli nieobecni. 
Z w raca ł n a  sieb ie  pow szechną u w agę b iskup  w er­
sa lsk i, k tó ry  n ie ty lko  w ziął udział w  obchodzie 
rew o lucy jnym , lecz m iał m ow ę do prezyden ta . 
Około godziny  4ej śp iew ał chór za  w ie lk ą  es tra d ą  
„m arse llezę11 i w  tej chw ili w szedł p rezyden t 
R zeczypospolitej, za  nim  m inistrow ie. G dy P re z y ­
den t przechodził w śród  d ług iego  szeregu  gości, 
zaw rza ły  huczne o k rzy k i „niech ż y j e /  poezem  
za ją ł m iejsce n a  estradzie.

Po odśpiew aniu  M arsy liank i pow sta ł p rezy d en t 
C arnot i  odczy ta ł donośnym  głosem  zn a n ą  już  
z treśc i m ow ę sw ą. N astępn ie  p rzem aw iali p rezy ­
denci sen a tu  i Izby, tudzież b iskup  w ersa lsk i. Po 
p rzek ąsce  w  sa li zw ierciad lanej rozpoczął się  po 
chód. R uch by ł nadzw yczajny . S taw ano  n a  e s tra  
dach, rusztow aniach  i k rzesłach , a  m nóstw o osób 
w ylazło  n a  drzew a, ab y  w idzieć pochód. G dzie 
się  po jaw ił p rezyden t, odzyw ały  s ię  żyw e ok lask i.

K R O I I K A .
Z pow odu u roczystości św . S ta n is ła w a  następny  

numer „C zasu“ w yjd zie  w e  czw artek  dnia 9 b. m 
w ieczorem .

% P e te r s b u rg a .
Z P e te rsb u rg a  p iszą  do Schl. Ztg: Z tego, co zd o ­

łano  dow iedzieć się  o czynnościach n ih ilistów , 
je s t rzeczą  n ie w ą tp liw ą , że tu te jsza  g ru p a  n ih i­
listów  p rac u je  w spólnie ze zb rodn iarzam i w  Z u ­
rychu  ; co w ię c e j: n ih iliśc i m ieli naw et p rzem ycić 
do R osyi n iebezpieczne bom by sporządzone w  Z u ­
rychu . W ładze bezp ieczeństw a są  w ięc p rze rażone 
i d o m a g a ją  się, ażeby  podczas podróży  cesarsk iej 
b y ła  zachow aną ja k  n a jw ięk sza  ostrożność. I  ta k  
n. p . podczas w ycieczek  do sto licy  jeźd z i ca r 
z dw orca ko le jow ego  do pałacu  A niczkow a inne- 
m i ulicam i, niż daw niej, a  n iedaw no  p rzeg ląd  
p u łku  gw ard y i, n a  k tó rym  był obecny ca r w raz 
z rodziną, m im o n ajp iękn iejszej pogody nie odbył 
się  n a  w olnym  p lacu , lecz w  obręb ie m urów  k o ­
szarow ych . Z d a je  się  p raw ie , źe n ih ilizm  p rzy b ra ł 
obecnie in n ą  o rg a n iz a c y ę ; p rzypuszczenie tak ie  
w ypow iedz ia ł n aw e t znany  k o n sp ira to r n ih ilisty - 
czny, T ichom irow , k tó ry  n iedaw no  zaw arł pokój 
z rządem . D aw niej o rgan izacya  n ih ilistów  by ła  
w ięcej je d n o litą , k ie ro w an ą  przez pew nych  
p rzew ódców ; dzisiaj is tn ie ją  ja k b y  poszczególne, 
luźne, ze sobą w  żadnym  zw iązku  n iepozosta jące  
grupy .

D aily Ne$vs o trzym ały  znow u z P e te rsb u rg a  
dalsze  rew elacye  o zam achach  nih ilistycznych . 
W ed łu g  w iarygodnych  inform acyj m ia ły  dalsze  
dochodzen ia  po licy jne doprow adzić do w y k ry c ia  
w  K ro n s tad z ie  w ielk ich  zapasów  w ybuchow ych 
jna teryałów . Ś ledztw o m iało  ta k że  dostarczyć n ie ­
zb itych  dow odów  o zam ierzonym  zam achu  n a  ży ­
cie cara. M iał on w e w to rek  ub ieg ły  w ziąć udzia ł 
w  ćw iczeniach  w ojskow ych w  C arskiem  Siole, 
a le  w  osta tn ie j chw ili k a z a ł oznajm ić, że zaszły  
p rzeszk o d y  i  że udzia łu  w  ćw iczeniach w ziąć  nie 
m oże. O dw ołan ie  to  m iało n as tąp ić  n a  gorące  ż y ­
czen ie carow ej, k tó ra  c iąg le  obaw ia się  o życie 
m ałżonka .

W edług  Koln. Ztg. n a s tą p iła  w  osta tn ich  cza­
sach  zm ian a  w  o rgan izacy i n ih ilistów  w  Rosyi. 
O sta tn ie  za jśc ia  w  Z urychu  s ą  w  zw iązku  z n ihili- 
s ta m i ro sy jsk im i, k tó rym  udało  się  w prow adzić 
bom by do R osyi. C ar o tacza się obecnie jeszcze 
w iększem i śro d k am i ostrożności zw łaszcza p rzy  
w yjazdach .

S ta rszy  prezes izby  sądow ej w arszaw sk ie j, Bu- 
tow sk i, m ianow any  został oberp rokura to rem  p ie rw ­
szego  d ep a rtam en tu  s e n a tu ; p ro k u ra to r sąd u  o k rę ­
gow ego odesk iego , C zerniaw ski, m ianow anym  zo­
s ta ł p rezesem  sądu  w arszaw sk iego .

Ja p o ń sk i k siążę  T acheito  A risugaw a p rzyby ł tu  
i zam ieszka ł w  zapasow ej połow ie p a łacu  Z im ow e­
go. M inister sp raw  zagran icznych  złożył księciu  
w izy tę , k tó ry  go też  rew izy tow ał.

Petersb. wied. dowiadują się , iż powstał pro­
jekt otwarcia w Petersburgu szkoły politechni­
cznej.

— iE . książę-b iskup  D unajew ski dzisiaj rano po ­
wrócił z W iednia.

—  K siążę W irtem berski przejechał dzisiaj rano 
przez Kraków ze Lwowa do K arlsruhe.

—  Uroczystość ŚW. S ta n is ła w a  na Skałce rozpoczy 
na się z dniem jutrzejszym. Zdaleka i zbliska spie­
szą tłumy polskiego ludu, równie ja k  mieszkańcy K ra 
kowa, na miejsce męczeństwa św. Biskupa. Zapewne 
nikt z ty c h , co przez tę  oktawę podążą na Skałkę, 
nie pominie sposobności, by nie złożyć ofiary na re- 
stauracyę pamiątkowego kościoła na Skałce, domaga­
jącego się jak  najrychlej naprawy. Dotąd Kraków 
niewiele przyczynił się do zamierzonego dzieła restau- 
racyi takiej pam iątk i, ja k ą  je s t kościół na Skałce, 
niechajże więc podczas zbliżającej się pielgrzymki 
odpustowej nie zapomni, o dołożeniu grosza, tern wię­
cej, że będą się odbywać kwesty na cel wskazany, 
a do grona kwestarzy należeć będą obywatele kra 
kowscy. W dzięczny klasztor odprawiać będzie wotywy 
codzień rano o 9 przez całą oktawę na pomyślność ofia 
rodawców. W  niedzielę odbędzie się uroczysta procesya 
z Wawelu na Skałkę z głową św. Stanisława. Tu 
zewnątrz kościoła do ludu polskiego wypowie kaza 
nie X. C h o t k o w s k i ,  którego żywe słowo zdolne 
jest porywać tłumy. Podamy w tej mierze bliżsże 
szczegóły.

—  DO K rasiczyna wyjechali profesorowie Rydygier 
i Browicz.

—  „G azeta n arod ow a11 o chorobie ks. Adama Sa 
piehy pisze:

„Książę Adam Sapieha zachorował przed kilku 
dniami w Krasiczynie. Księciu utworzył się wrzód 
w uchu , k tóry  operowano. Onegdaj nastąpił lekki 
atak  apoplektyczny, lecz niebawem ustąpiły wszel­
kie objawy porażenia. W czoraj pogorszył się zno 
wu stan zdrowia księcia i stał się nawet dość 
groźnym. Dziś wszakże, podług depeszy, którą w po 
łudnie otrzymujemy, polepszył się stan zdrowia cho­
rego i możemy się z licznymi przyjaciółmi i wielbi­
cielami księcia podzielić tą  radosną nadzieją, że ksią 
żę wróci wkrótec do zdrowia. P rzy łożu chorego czu­
wa D r M erczyński“.

—  Otrzymujemy n astęp u jące  p ism o:
Dowiaduję się z niemałem zdziwieniem, że pisma 

galicyjskie powtórzyły bałam utną wiadomość, podaną 
przez Kuryera warszawskiego, iż ogłaszam premium 
na sztukę teatralną. Zdawało mi s ię , że nie warto 
było w W arszawie prostować publicznie wiadomości, 
która miała niebawem sama się wyjaśnić, tembar- 
dziej, że dziś reporterya przyznaje sobie praw a nie 
tylko niedyskrecyi (bo to już  je s t jej zawodowym 
obowiązkiem ?) lecz i nieomylności, a niektórych pism 
redakcye trak tu ją sprostowania obrażliwie i komen­
tarzami własnemi z zasady je  osłabiają —  ztąd nie­
raz milczenie lepsze niż wywoływanie polemiki o rzecz 
małoważną. —  Atoli sądziłem, iż w Krakowie, gdzie 
wszystko dzieje się w kółku znajomych (en fam ilie), 
wszyscy też wiedzieć pow inni, komu wspomniony 
projekt konkursu zawdzięczać wypada. Tymczasem 
galicyjska prasa powtórzyła niedokładną, a  ubiera 
jącą  mnie w pawie piórka wiadomość —  to już znie 
wala mnie stanowczo do publicznego odwołania po­
głoski o ogłoszeniu p r z e z e m n i e  konkursu dram a­
tycznego.

Proszę przyjąć itd. K. Przezdziecki.
—  Dr Fran ciszek  H oszard, członek W ydziału k ra­

jowego, jest od kilku dni obłożnie chorym.
—  Z W iednia. W  uroczysty sposób obchodzono 

w W iedniu wczoraj 60-tą rocznicę urodzin prof. Bill- 
rotha. Wzięli w niej udział wszyscy dawni asystenci 
Billrotha, a między nimi prof. Mikulicz z Królewca. 
Billrothowi wręczył Dr Gjurgiewicz z Belgradu, da­
wny uczeń wiedeńskiego profesora, wielki krzyż or­
deru Sawy, nadany uczonemu przez rząd serbski. 
W sali wykładowej, ozdobionej kw iatam i, przygoto­
wali słuchacze medycyny dla profesora owacyę.

—  Ś n iad an ie  dla J u d i c ,  dane w sobotę w Wie 
dniu przez panią i pana Brinsley Richards (znanego 
ze swoich dla Polski sym paty j), korespondenta 
Timesa, zgromadziło liczny zastęp gości ze świata a r ­
tystycznego, dyplomatycznego i dziennikarskiego, o 
raz z kolonij angielskiej i francuskiej. Prócz uroczej 
bohaterki dnia, zaproszeni zostali wszyscy dzielni a r ­
tyści, występujących z n ią , a słynni w całym świę­
cie: Dupuis, Baron, Cooper, Lassouche. Był także p. 
Albert Millaud, dowcipny redaktor Figara  a szczęśli- 
wy jego współwłaściciel.

Menu śn iadan ia , ślicznie illustrow ane, da najdo­
kładniejsze wyobrażenie o tej artystycznej a między­
narodowej uroczystości, dlatego przytaczamy j e : 

D ó j e u n e r  du 4 Mai.
Saumon sauce Nitouche.
Cotelettes d’agneau a, la belle Charbonniere. 
Chaufroid a la  Timbale d’Argent.
Poulet a la bonne Femme (ct Papa).
Salade Figaro.
Bombę glace® a la Revanche.
F rom ages: Varietes.

Vins:
Xeres (vieux et qui s’en vante).
Liebfraumilch  (Honi soit qui mal y  pense). 
Voslauer wie Bordeaux (se dófier des contrefa- 

90ns) Chhteau Lafitte ( L a s s o u c h e  de cette vigne 
ne nous est pas conue, mais nous certifions que le 
vin ne sort pas D u p u i s .  C’est un vrai C o o p e r  
(tonnelieu) qui l’a mis en cave et il a  eu l’approba- 
tion de maint haut B a r o n ) .

Champagne d'Autriche et Champagne de France. 
II est permis de comparer et de critiquer.

J u d i c  i je j towarzystwo to było istne dla W ie­
dnia w dziedzinie teatralnej objawienie. Ktoś powie­
dział, że w interesie teatrów miejscowych nie nale­
żało dawać pozwolenia na te przedstawienia. Istotnie, 
je s t to zupełnie coś innego, i dodajmy, w swoim ro­
dzaju wyższego. Jest w grze tych artystów jakieś 
niezrównane połączenie lekkości z dystynkcyą i do­
brym smakiem, jakaś  umiejętność wypowiadania przy­
stojnie daleko idących rzeczy, które nadają ich grze 
niepospolite piętno, a  spraw iają , iż są  niezrównany­
mi. A przytem jest niesłychane wyrobienie szczegó­
łów —  je st widoczny owoc studyów nieraz drobiaz­
gowych nad naturą ludzką i je j typami, a psycho­
logicznie i życiowo prawdziwych.

Są to wszystko —  nie wyjmując J u d i c  —  już^nie 
młodzi artyści z dobrych czasów pary sk ich ; są  mię 
dzy nimi nawet starzy artyści, ale co za artyści! 
Tacy, jakich  już niestety niem a, a którzy świadczą, 
że prawdziwe talenta i prawdziwa sztuka albo się 
nie starzeją, albo niespożytą m ają wartość, na której 
zbywa młodości samej, choćby najżywszej, choćby naj­
powabniejszej —  w tej dziedzinie.

Po owacyi w teatrze, nastąpiła w niedzielę wie­
czór druga za kulisami dla J u d i c .  Artyści K a r l -

t h e a t r u  wyprawili jej serenadę. —  W  poniedziałek 
rano wyborowe towarzystwo francuskie opuściło Wie 
deń, udając się do Bukaresztu dla dania dziesięciu 
przedstaw ień, poezem przybędzie ono do Pesztu, 
a w czerwcu powróci do P aryża i rozpocznie w ysta­
wowe przedstawienia w teatrze V a r i e t e s ,  gdzie je  
obecnie zastępuje Sarah-Bernard.

Dobra i pożądana to wiadomość dla tych, co zwie­
dzać będą W ystawę. —  Dodajmy, że dobra i pożą 
dana dla prawdziwych znawców i to na wielką po­
chwałę gry J u d i c  i onych znakomitych jej towa­
rzyszy dodać należy, że może ten rodzaj wyższej 
i wykwintnej gry, nie odpowiada już skłonnościom 
dzisiejszych tłumów teatralnych. Należy on do innej, 
lepszej epoki i być może, że słuszne jego ocenienie 
je s t przywilejem już  tylko wyjątkowych usposobień 
choć żywo przemawia on do wszystkich, bo prawdzi 
wie po ludzku.

Można sobie wystawić, wśród ja k  żywej gry  do 
wcipów i słów odbyło się w tern towarzystwie śniada­
nie. Przeciętne zdanie, co do polityki, wypadło za 
powodzeniem gwiazdy Boulangera. Szanowny gospo­
darz wstał przy deserze i w krótkich, ale nadzwy­
czaj trafnych słowach wzniósł zdrowie niezrównanej 
artystk i, k tóra —  ja k  rzekł — je st jednym  z dowo 
dów wpływu i uroku F rancyi artystycznej i litera­
ckiej oraz niespożytej siły tej francuskiej cywiliza- 
cyi, do wspólności z k tórą poczuwa się każdy wy­
kształcony człowiek, a co sprawia, że dla każdego 
F rancya w pewnej mierze je s t ojczyzną.

SłoWa gospodarza tak doskonale wyraziły uczucia 
obecnych, że je  okryto serdecznemi oklaskami -  
J u d i c  rozczulona powstała i pospieszyła podziękować 
za nie.

Nie pominął — i słusznie, p. Brinsley w swem 
przemówieniu i innych obecnych artystów, którzy 
wraz z gwiazdą towarzystwa stanowią dziś rzadką, 
a może już jedyną doskonałą całość i przedstaw iają 
świetnie tradycye dowcipu g a l l i j  s k i e g o .

Uprzejmość gospodyni i wrodzony w córach Albio- 
nu dar przyjmowania niezmiernie uprzyjemniły tę 
ucztę, k tóra przeciągnęła się do późnej popołudnio­
wej godziny. W końcu od niedawna pojaw iająca się 
znakomitość, prestidigitator, noszący przytem arcy- 
wsławione w dziedzinie sztuki nazwisko, Alessandro 
P a t t i ,  zabawiał towarzystwo swoją niezwykłą zrę 
cznością i zdumiewającem odgadywaniem myśli — a 
J u d i c  oklaskiwała go żywo, ona, która zwykle sa ­
ma je st oklaskiwaną.

—  Fryderyka z  L eśn iew iczów  L oeblow a, żona Na
miestnika Morawy, zakończyła onegdaj pełne cnót 
życie w K arlsbadzie, gdzie bawiła na kuracyi. Do 
tkliwy to cios dla p. Namiestnika L o eb la , cios wy­
wołujący najgorętsze współczucie w całym naszym 
k ra ju , tak  serdecznie związanym z p. Loeblem. 
Zwłoki śp. Loeblowej przewiezione zostaną do Lwo 
wa i tam będą pogrzebane.

—  A rcyksiążę R ainer S a lw a to r ,  syn Arcyksięcia 
Karola Salwatora i Maryi Immaculaty, urodzony 27 
lutego 1880 r., zmarł w sobotę wieczór w Arco.

— P o św ięcen ie  sztandaru  Stow. Polaków w Buda 
peszcie. Uroczystość poświęcenia odbyła się d. 5 b. m. 
Przybyło na nią wielu rodaków i tak przedstawiciele 
krakowskiej „Z g o d y / „Sokoła* i cechów rzeźniczego, 
piekarskiego oraz ślusarskiego, dalej przedstawiciele 
tarnowskiej „Gwiazdy* i wiedeńskiego Stowarzyszenia 
Polaków. D eputacye z Krakowa zostały już w Godoió 
powitane. W restauracyi Reutera odbyło się 4 b. m. 
wieczorne koleżeńskie zebranie delegatów polskich, 
na które przybyli i węgierscy studenci. Dnia 5 b. m.
0 godz. 8 zrana zebrano się naprzeciw sal reduto­
wych. Przybyli także węgierscy weterani z r. 1848 
z muzyką i delegacye węgierskich Stowarzyszeń. Mu 
zyki, których było kilka, grały  polskie pieśni. Około 
wpół do 10 pochód, poprzedzony banderyami czi- 
kosów, udał się do kościoła Franciszkanów. Deszcz, 
który właśnie począł padać, nie odstraszył ciekawych 
Przed kościołem ozwało się głośne Eljen  na cześć 
Polaków. Zpomiędzy Polaków wielu przybrało strój 
narodowy. Po mszy odbyła się ceremonia poświęce­
nia sztandaru, przyczem asystowała pani Bolesławowa 
Włodkowa z domu Weigel i pp. Weigel i Baranowski 
z Krakowa, Po pięknej przemowie węgierskiej pro 
boszcza, w której podniósł on sympatye W ęgrów dla 
Polaków, zanucono „Boże coś Polskę.* Następnie ru­
szył pochód witany nieustannie okrzykami Eljen  przed 
ratusz, gdzie starszy burmistrz Rath w asystencyi ra ­
dnych rozpoczął ceremonię wbijania pamiątkowych 
gwoździ. Burmistrz Gerloezy i powieściopisarz Jokaj 
reprezentowani byli przez zastępców. Gwoździ zaku 
pionych było mnóstwo. Sami W ęgrzy ofiarowali na to 
około 5000 złr. K s. B attenberg. nadesłał także ofiarę 
swoją z listem pełnym wyrazów przychylności dla 
Polski. W bijanie gwoździ trwało trzy godziny, poezem 
odbył się w salach sąsiedniej miejskiej restauracyi 
bankiet na dwieście osób. —  Byli reprezentanci 
całej węgierskiej prasy. Na bankiecie odczytano tele­
gramy, jakoteż list i poemat Lenartowicza. Wieczo­
rem odbył się bal w salach miejskiego kasyna.

—  P rofesor Ormay, autor wielu uwieńczonych dzieł 
m atem atycznych, odebrał sobie życie w Peszcie 
strzałem z rewolweru. Przyczyna śmierci niewia­
doma.

—  Z Paryża, z powodu wielkiego napływu z ca­
łego świata rzemieślników różnego fachu do Paryża 
w celu zwiedzenia wystawy, trudno nam obecnie zna- 
leść zatrudnienie dla naszych co dzień do nas przy­
bywających rodaków, a szczególniej dla nieznających 
języka francuskiego.

Przeto z powinności patryotycznej i życzliwości 
braterskiej odradzamy naszym rodakom, aby nie pu ­
szczali się do P aryża w tym roku do zwiedzenia wy­
stawy, nie m ając pewnych środków do utrzym ania 
s ię , gdyż w obecnej chwili żadnego zatrudnienia nie 
znajdą i wystawieni będą na upokarzającą nędzę.—  
Tych zaś, którym  możność przybycia dozwala, je ­
steśmy w każdej chwili przysposobieni popierać ich 
potrzebnemi wskazówkami, tak  co do taniego mie­
szkania, jakoteż i życ ia , za zgłoszeniem się do n a­
szego lokalu : Rue de l’Arbre-Sec N. 46.

W imieniu Towarzystwa pracujących Polaków 
w Paryżu 

J. M. Zimocki, sekretarz.
—  U roczystość W aszyngtona, z  n . Jorku donoszą

1 b. m .: Dalszy ciąg uroczystości pamiątkowej W a­
szyngtona tworzył dziś pochód stowarzyszeń rzemieśl­
niczych, w którym  około 80.000 osób wzięło udział. 
Wśród jasnej pogody ulice były szczelnie zapełnio­
ne. P rezydent Harrison przypatryw ał się pochodowi 
z trybuny. W Chicago uroczystość zamącił smutny 
wypadek. Podczas puszczania ogni sztucznych nad 
brzegiem morza tłum widzów był tak  wielki, że w ie­
le osób, mianowicie kobiet i dzieci, przewracano i 
tratowano nogami. Równocześnie eksplodowało przez 
nieostrożność ogniomistrza kilka rak ie t wśród tłumu 
i kilkaset osób zostało ranionych, a  wiele w dzikiej 
ucieczce, która nastąpiła po eksplozyi, pokaleczonych. 
Po ogniach sztucznych nowa panika ogarnęła tłumy 
w Lincolnparku. Podczas gdy mnóstwo ludzi stało 
na estradzie mającej 5 stóp w ysokości, powstała 
sprzeczka między dwiema osobami, skutkiem czego

kilka najbliżej stojących osób spadło, a nareszcie 
zawaliła się estrada, przez co kilka osób odniosło u 
szkodzenia. Poezem anarchista rozwinął czerwoną 
chorągiew, lecz o mało nie padł ofiarą, bo chorągiew 
wyrwano mu i podarto.

—  Sprawiedliwość w Texas. Przed sądem w pe 
wnem małem mieście w stanie Texas staje elegancko 
ubrany i poważnie wyglądający mężczyzna, oskar 
żony o to, że bez najmniejszej przyczyny zastrzelił 
woźnicę kolei konnej. Sędzia, człowiek starszy, pyta 
go: „Co robił woźnica wówczas, kiedyś pan strzelał 
do niego?* —  „Popędzał konie , odpowiada oskar­
żony.* —  „Znałeś pan tego człowieka poprzednio?* 
„Zdaje mi s ię , że n ie .“ —  „W  takim  razie, mojem 
zdaniem, popełniłeś pan morderstwo, o jakiem  już da 
wno nie słyszałem.* —  „Słówko tylko, panie sędzio, 
zawołał oskarżony, pozwól pan przytoczyć powody, 
które skłoniły mnie do popełnienia tego czynu. W sta­
łem o godzinie 7 rano, zjadłem skromne śniadanie i 
wybiegłem szybko na u licę, aby wsiąść szybko do 
wagonu tramwajowego, ponieważ musiałem być ko­
niecznie o godzinie 8 w biurze, gdyż w przeeiwnym 
razie poniósłbym znaczną stratę. Czekałem wśród szka 
radnego deszczu i w iatru dziesięć minut, zanim nad­
jechał pierwszy wagon. Skinąłem na woźnicę, ten je  
chał jednak  spokojnie dale j, a  kiedy chciałem wsia 
dać, zaw ołał: „W siądź pan do innego wagonu.* Nie 
mogłem wskoczyć do wagonu, cierpię bowiem na reu­
matyzm, musiałem więc czekać. W  kw adrans później, 
w iatr wiał przeraźliwie, nadjechał drugi wagon. Za­
wołałem na w oźnicę, by zaczekał. Ten również od­
powiedział: „Czekaj pan na drugi wagon* i pojechał 
dalej. Byłem wściekły, ale nie miałem nic innego do 
czynienia, ja k  czekać. W  kwadrans później nadje­
chał trzeci wagon. Daję znak, lecz woźnica jedzie da 
lej i znów woła, bym czekał na wóz następny. To 
odebrało mi resztę przytomności. Już prawie uszy od 
mroziłem , a  w dodatku bolały mię nogi. Dobyłem 
więc rewolweru i postanowiłem strzelić do następnego 
woźnicy na wypadek, gdyby ten kazał mi znów cze­
kać. Wóz nadjechał, woźnica zawołał: „Czekaj pan 
na wagon n a s tę p n y / a  ja  zastrzeliłem go. Gto moja 
obrona. —  Mowę tę obecni powitali oklaskam i, a try ­
bunał po kilkuminutowej naradzie oskarżonego uwolnił.

rJL miasta I Mraju.
—  P re zes  Rady powiatowej krakowskiej zaprasza 

właścicieli praw a propinacyi powiatu Krakowskiego 
na zebranie w sobotę d. 11 b. m. o godzinie 12ej 
w biurze Rady powiatowej przy ulicy ś. M arka L. 5 
odbyć się mające, celem omówienia ustawy o znie 
sieniu praw a propinacyi i porozumienia się co do 
kwestyj wątpliwych. A. Milieski.

—  Komisy a gazow a przygotowała już sprawozda 
nie z zarządu zakładem  gazowym miejskim za rok 
1888. Ze sprawozdania tego przekonać się można, iż 
zakład gazowy miejski w Krakowie rozwija się nad 
zwyczaj szybko i korzystnie dla miasta. Zanim po 
damy szczegółowe cyfry, przytaczamy z nich niektóre, 
dające obraz rozwoju zakładu gazowego. W  chwili 
objęcia zakładu gazowego przez gminę krakowską 
produkował tenże 940,000 metrów kubicznych g az u ; 
obecnie po upływie la t dwóch produkuje rocznie 
1,578,800 metrów kubicznych gazu; —  ulice i place 
konsumowały w roku 1886 257,672 m. kub., obecnie 
393,970 m .kub. Dochód obliczony według cen, po jakich 
gmina płaciła Tow. dessauskiemu wynosi w roku l 888 su­
mę 72,264 złr. 98 ct. — po strąceniu znacznych wydat 
ków z powodu powiększenia gazometru. W  roku bie 
żącym m ają otrzymać oświetlenie gazowe następujące 
ulice: Smoleńska, Garncarska, Dolnych-Młynów, Raj 
ska, G arbarska, B atorego, Łobzowska, św. Filipa, 
Lubicz, Rakowicka, Jasna, Zielona, Wielopole, T a n ­
deta, św. Sebastyana, św. Agnieszki, Koletek, Ska­
wińska, których długość wynosi 5395 metrów. Nadto 
uchwalono powiększyć liczbę latarń w u licach : Kru 
pniczej, Mikołajskiej, Szpitalnej, św. Anny, Jagielloń 
skiej, na Małym Rynku, i na moście podgórskim, tu­
dzież powiększyć palniki na przecięciu ulic Szewskiej, 
Karmelickiej, Podwale, Kolejowej, Wielopole, S taro­
wiślnej, Siennej, W iślnej, na placu W W . Świętych 
i Dominikańskim, tudzież we wszystkich latarniach 
narożnych w śródmieściu.

—  T ąrcyarze św . F ran ciszk a, posługujący ubogim, 
będą kwestować we czwartek d. 9go b. m. w ulicy 
Basztowej.

—  M ajówki. Z wielu szkół średnich i ludowych 
wyruszyła dziś młodzież na majówki w dalsze i bliż­
sze okolice Krakowa. W ielka ulewa —  jak a  spadła 
w południe — nie przyczyniła się do powodzenia 
wycieczek.

—  Dr S . W inkler, kandydat adwokacki, wpisany 
został reskryptem  tutejszego Sądu krajowego wyższe­
go na listę obrońców w sprawach karnych.

—  Z T ow arzystw a rybackiego otrzymaliśmy spra­
wozdanie z posiedzenia, jak ie  się odbyło d. 11 kwie­
tnia pod przewodnictwem próf. D ra Nowickiego i ogło­
siliśmy takowe onegdaj bez zmiany. W  sprawozdaniu 
tern powiedziano między innem i: „Proszono staro­
stwo w Nowym T argu  o pozwolenie dla Doruli do 
połowu łososia w Dunajcu, celem dostarczenia ikry, 
ale ta  spraw a opóźniła s ię , podobnie ja k  i w roku 
zeszłym, połów w tym celu był bezskuteczny.* Ustęp 
ten sprawozdania uważa p. starosta Orobkiewicz w No­
wym T argu za niezgodny z praw dą i uwłaczający 
jego czci urzędowej i dlatego przesyła nam następu­
jące  sprostowanie:

„Prośba Tow arzystwa rybackiego w Krakowie z 21 
listopada 1888 r. o dozwolenie Franciszkowi Daruli 
połowu łososia na ikrę wpłynęła do protokółu podaw- 
czego starostw a d. 23 listopada; d. 24  listopada zo­
sta ła załatw ioną i jednę rezolucyę z daty 24  listo­
pada 1888 r. L . 16,111 wręczono w tymże dniu 
zgłaszającemu się po nią Franciszkowi Doruli, drugą 
zaś dla Towarzystwa rybackiego na ręce D ra Nowi­
ckiego wysłaao pocztą d. 25 listopada. Większego 
pośpiechu w załatwieniu tej sprawy być nie mogło.

P . Starosta przytacza w  dalszym ciągu swego p i­
sma jeszcze następującą okoliczność: „Po udzieleniu 
rzeczonej koncesyi Doruli, zgłosił się u mnie —  p i­
sze p. S tarosta —  właściciel obszaru dworskiego 
z Czorsztyna i oświadczył, że Dorula odstąpił ową 
koncesyę izraelicie Sperlingowi z C zorsztyna, który 
korzystając z tejże łowił łososie na sprzedaż. —  Po­
nieważ Dorula nie był uprawniony nikomu tej kon­
cesyi odstępować i jako  znany hodowca ryb  nie­
świadomością łowienia zasłaniać się nie mógł, przeto 
zarządziłem odebranie tej koncesyi, znajdującej się 
w rękach Józefa S perlinga, co też Dorula uskute­
cznił i o wykonaniu pod d. 25 grudnia do L. 18,044 
mnie zawiadomił. O tern nadużyciu Doruli zawiado­
miłem Towarzystwo rybackie z d. 6 stycznia 1889 r. 
L . 18,044, z oznajmieniem, iż w razie ponawiania 
się podobnych nadużyć musiałbym odmówić na przy­
szłość wymaganego pozwolenia.*

—  W Kolankach, w po w. Horodeńskim, zm arł wła­
ściciel dóbr Ignacy P a s s a k a s  'w 80 roku życia. 
Obywatel pracowity, czynny i gorliwy, b rał żywy 
udział w sprawach publicznych i przez dłuższy sze­

reg la t piastował godność prezesa Rady powiatowej. 
Cały powiat otaczał czcią i miłością zmarłego, a dom 
państwa Passakasów, gościnny i otwarty, gromadził u 
siebie często całą okoliczną szlachtę, która w ś. p. 
Ignacym widziała godny do naśladowania wzór do­
brego ojca, znakomitego obywatela i doskonałego 
gospodarza. Śmierć też jego wywoła szczery żal i po­
grąży w żałobie liczne rodziny ormiańskie, związane 
węzłami pokrewieństwa, lub serdecznej przyjaźni 
z domem państwa Passakasów.

M e p e r tu a r  t e a t r u  krakowskiego.
We środę 8go : Szósty gościnny występ p. Maryi 

W isnow skiej: M ąż z  grzeczności, komedya w 3 ak ­
tach, pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego, z p. L u ­
biczem w roli tytułowej.

W e czwartek 9 g o : Śiódmy gościnny występ p. Ma­
ryi W isnow skiej, na powszechne żądan ie: Lena, dra­
mat w 5 aktach M aryana Jasieńczyka.

Groby k ró lew sk ie  i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i święta o godzinie 11 J/a.

Groby z a s łu ż o n y c h  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

W ystaw a n ie u sta ją ca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum  N arod ow e (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
n i e od  godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają

G abinet A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

G abinet G eo logiczn y  Uniw. Jagiell. w  Collegium physi- 
cum• przy ulicy św. Anny na I  piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

M uzeum  T e c h n ic z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

Piwnice Grand Hotelu
w  Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki ’/, butelki
Pauillac..................................Złr. 1-60 —.90
Artisan de Listrao . . „ 2-25 1*20
St. Estephe S 2-70 1-45

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s .............................Złr. 2-70 1-45
P re ig n a e ............................... „ 3-10 1-76

—  D nia 6go maja dość pogodnie, w południe 
grzmoty i mały deszczyk; term. od 9-0 doszedł do 
20'5 C. Barometr wraca do góry; o g. 7ej rano dnia 
7go stan jego był 740-5 millim., term. 12-4 C .—  
Wiatr północny.

— W e środę d 8go m aja: ś. Stanisława b. m.; 
we czwartek 9go: śś. Grzegorza Nan. i Dyzmy.

I
Z T eatru. Jutro we środę w ystąpi p. M arya Wis- 

nowska w wesołym Mężu z grzeczności jako  W anda. 
W  roli tej widzieliśmy artystkę na warszawskiej sce­
nie i je s t w niej niezrównaną.

We czwartek Lena z p. W isnowską. Tym  wszy­
stkim, którzy artystk i nie widzieli dotąd w je j naj­
znakomitszej kreacyi, przypominamy, że Lena prócz 
tego jednego razu graną więcej nie będzie.

Na W ystawą Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Dulębianki „Za m yślą poety;* Papieskiego 
„Portret n ie w ias ty / W awrzenieckiego „Z aczy tany / 
Zarembskiego „Strojnisia.*

LubOWftikom dobrej muzyki przypominamy koncert 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie, który się od­
będzie pod dyr. art. p. W iktora Barabasza w piątek 
d. 10 b. m. w sali redutowej z współudziałem p. Ale­
ksandra M i c h a ł o w s k i e g o ,  pianisty z W arszawy. 
Program  je s t następujący: 1) Rubinstein: Trio na 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę, odegrają pp. Mi­
chałowski, Singer i Novacek. 2) G rieg: Dwie me- 
lodye na orkiestrę sm yczkową, a) H jertesar, b) Va- 
ren, odegra orkiestra am atorska. 3) Chopin: a) Bal­
lada, b) Scherzo odegra Al. Michałowski. 4) H aendel: 
Koncert g moll na instr. smyczkowe, odegrają pp. Sin­
ger, Henoch, Novacek i ork. am atorska. 5) Zarębski: 
Melodya, 6) Michałowski: Menuet odegra Al. Micha­
łowski. — - Początek o godzinie wpół do 8 wieczór. 
Niezwykle niska cena biletów, bo 1 złr. za pierw­
szorzędne krzesło ułatwia szerszej publiczności usły­
szenie znakomitego i ulubionego pianisty.

Dział ekonomiczny.
SPRAWOZDANIE

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej z d. 1 maja 1889.

Przewodniczący: prezes Izby T. Baranowski. 
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po­

przedniego posiedzenia podniósł p. Juliusz E p ­
s t e i n  w a d l i w o ś ć  p r z e p i s ó w ,  r e g u l u j ą ­
c y c h  s p r z e d a ż  l o s ó w  na ra t y ,  i wykazał, 
że w ten sposób wyzyskiwane bywają w zatrwa­
żającym stopniu najuboższe klasy ludności. Uchwa- 
ono wnieść pod, tym względem petycyę w duchu 
•etycyi, uchwalonej już przez Izbę lwowską.

P. Maurycy D a t t n e r  użala się na niedostate- 
cze połączenie i brak wagonów na stacyi kolejo­
wej Podgórze-Bonarka i wnosi, ażeby sprawę tę 
•oruszyli delegaci Izby na najbliższem posiedze­
niu państwowej rady kolejowej, co też uchwalono.

Następnie uchwalono oświadczyć się za zatwier­
dzeniem t a r y f y  t a r g o w e j  d l a  m i a s t a  Wi e -  
i c z k i ,  a odrzucić p o d a n i e  r ę k o d z i e l n i k ó w  

w J a ś l e  o ograniczenie handlu na targach tam­
tejszych.

P. Gustaw B a r u c h  przedstawił następnie wy­
nik obrad ankiety, zwołanej przez prezydenta m. 
brakowa w s p r a w i e  u p o r z ą d k o w a n i a  t ar ­

g ó w  z b o ż o w y c h  w Krakowie, poezem po prze­
mówieniach pp. Stockmara, Pollera, Stryj eńskiego 
i Libana uchwalono na wniosek sekretarza Izby 
Jra Leo udać się do Rady miasta Krakowa o 

spieszne urządzenie targowicy zbożowej przyryn­
ku kleparskim, według planów przedłożonych przez 
obecnego na pes:e<k*a’« dyrektora budownictwa



p. Niedziałkowskiego i oświadczyć miastu goto­
wość Izby do przyczynienia się w odpowiedniej czę 
ści do kosztów budowy halli targowej.

Dla porozumienia się w tej mierze z gminą mia­
sta Krakowa wybrano osobną komisyę, w której 
skład weszli pp. Baruch, Stryj eński i Fritsch.

Szef biura p. Dr W e i g e l  przedstawił s t o s u n ­
k i  t a r y f o w e  k o l e i  p o ł u d n i o w e j  i wniósł 
aby Izba przyłączyła się do petycyj Izb bezpośre­
dnio w tern interesowanych o zaprowadzenie pe­
wnych ulg taryfowych, co też uchwalono.

W końcu p. S t r z y g o w s k i  w dłuższem prze­
mówieniu wykazał t r u d n e  p o ł o ż e n i e  p r z e ­
m y s ł u  f a b r y c z n e g o  w B i a ł y ,  który otacza­
ny dawniej troskliwą opieką ś. p. marszałka Zy 
blikiewicza, obecnie pod wpływem przesadnego 
biurokratyzmu galicyjskich władz politycznych i 
skarbowych przenosić się zaczyna coraz bardziej 
na Szląsk, gdzie znajduje większe zrozumienie 
potrzeb i warunków swego rozwoju i skuteczniej 
sze poparcie. W dyskusyi nad tym przedmiotem 
kilku mówców użalało się na niewłaściwe zacho­
wanie się p. inspektora przemysłowego, który jako 
chemik z zawodu nie zna dokładnie innych dzia­
łów przemysłu i wydaje wskutek tego zarządze­
nia w praktyce niewykonalne lub też tak koszto­
wne, że krajowe zakłady przemysłowe utrudnioną 
mają konkurencyę z zakładami przemysłowemi 
innych krajów koronnych, w których nadzór prze 
mysłowy spoczywa w ręku ludzi więcej doświad­
czonych. Uchwalono też, uznając słuszność tych 
wywodów, postarać się w właściwej drodze o sto-1 
sowne zarządzenie, aby i pod tym względem kraj I 
nasz traktowanym był z punktu widzenia w in -1 
nych krajach koronnych przyjętego i w praktyce 
za odpowiedni uznanego.

Wywóz nierogacizny z Galicyi. Według wiadomo­
ści z Wiednia, dziś p. Struszkiewicz ma wnieść 
interpelacyę do br. Taaffego w sprawie znanego 
rozporządzenia rządowego z dnia 31 marca b. r., 
które w wysokim stopniu utrudnia eksport niero­
gacizny z Galicyi, a czego następstwem jest dziś 
krytyczne położenie w całym kraju , że oto wie­
śniacy na przednówku absolutnie nie mogą zna­
leźć kupców na swoją trzodę. Interpelacya rze­
czona będzie żądać, aby po skonstatowaniu zarazy 
tylko dotycząca miejscowość była zamkniętą, nie 
zaś całe okolice kraju.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  dnia 7-go maja.

Ceny zboża za granicą, pomimo ciągłych fluktu- 
acyj, zdradzają jednak wyraźną dążność ku zwyż­
ce, co też na nasze targi korzystnie oddziałuje, 
tern bardziej, źe dowozy, wbrew oczekiwaniom, 
wcale się nie zwiększają.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się przy uspo­
sobieniu spokojnem, gdyż z jednej strony ofiarowa­
nie jest wogóle niewielkie, z drugiej zaś strony ku- 
pujący nie okazują zbytniej chęci do kupna. Tym 
sposobem popyt równoważy się mniej więcej z o- 
fiarowaniem i dlatego, mimo stałej w gruncie 
rzeczy tendencyi, ceny nie mogą się podnieść.

Płacono za pszenicę białą od 7-75 do 8'20 złr.; 
za czerwoną od 7‘70 do 8 1 5  złr., za żółtą od 
7-70 do 8 1 0  złr.; za żyto od 6‘70 do 7-— złr.; 
za jęczmień od 6‘70 do 7'25 złr.; za owies od 
6'50 do 7-25 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Wiedeń 5 maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich 672, wołów węgierskich 2781 i wołów nie­
mieckich 981. —  Bazem 4434 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 48, 52, 54 do 56 
złr.; na żywą wagę 22, 24 do 26 złr.; za woły 
węgierskie 50, 54, 56 do 57, złr.; za woły nie­
mieckie — 51, 56, do 58 złr. za 100 kilo mięsa

Wilhelm Amirowicz. t a j a m  —"  —  ‘ najczystsza
I ---------------- w o d a  m i n e r a l n a

S Z C Z A W A - A L K A L I 0 1 N A
n a j l e p s z y  n a p ó j  s t o ł o w y  

i  o r z e ź w i a j ą c y ,

wypróbowany w kaszlu, chorobach 
szy i ,  nieżycie żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu.

Od Administracyi „Czasui'
Na koronę ś. Kunegundy w Starym Sączu na­

desłał Apolinary Zieliński w imieniu ś. p. Maryi 
Karoliny, Siostry zakonnicy, 10 marek w złocie.

Na powodzian w W. Ks. Poznańskiem nadesłali 
hr. Antoniowie Potoccy 15 złr.

Artykuły w dziale „Hadeałane" nie pocho< 
dzą od Redakcyi.

VerfSIsehte schwarze Seide. Man
verbrenne ein Mttsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfalschung 
tritt sofort zu T a g e : Eehte, rein gefarbte Seide 
krauselt sofort zusammen, verloscht bald und 
hinterlasst wenig Asche von ganz hellbraunlicher 
Farbę. -— Yerfalschte Seide (die leicht speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich glimmen die „Schussfaden“ weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlasst 
eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz 
zur echten Seide nicht krauselt, sondern krtłmmt. 
Zerdiuckt man die Asche der echten Seide, so 
zeistaubt sie, die der verfalschten nicht. Das 
Seidenfabrik-Depot von G. Henneberg (K. u. K. 
Bofliefer.) Zurich, versendet gern Muster von 
seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stticke porto- 
und zollfrei in’s Haus.
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^ it Wejt, Banks hip. nrsm .

199 75 200 25 PrmryU źy hoM  
2595 2605 Ces. Ferd-Półn, 1887 srefer. Vi. 

207 75 208 25 „ Mor.-Ssląs. lin. 1871/7S* 5%

197 — 198 -  Wswsp-Qdrb. 18ff $

K ars 1 pspier&H psb lioznyoh .
K ra k d w  7 maja. H 5 P T S 5 T

Waluty.
Sobie rosyjskie papierowe sa 100. , 125 25 126 50 
Marki niemieckie . . . . . . . .  57 25 58 50
0-to frankówka wafaa. . . . . .  9 35 9 45
Jubel irtbrsy olrgeskewy . . .  1 30 1 40

OUigi.
a 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież 

Wspólna państwowa renta papierowa , 85 50 86 50
t alioyjshie obligacje nndemnissaoyjne. 104 50 105 50 

•/, galicyjska potyczka krajowa . . 104 25 
V,% » « „ . . 96 25 97 25
•f, Oblig. komun, gal Banku krąjowego 100 25 101 50 

4% likw. Kr. Pol, sa 100 r. im. w.
opróes kup. bież. w rafelaaia i kop.. 86 50 87 75

Listy sastawne i  d&uśm.
£a ICO S, im. wart. opróea kuponu bież.
M 47,7, Baaku krajowego . . . 97 25 98 25 
§ 4 %  8 Tow.kr.E.w®Lw. nleokr. 96 25 97 50
g 4 % , , ,  8 41 le i 93 50 - -
£  4% ,  ,  ,  * 56 Set 93 -  94 -
I  4%'/, .  s .  ,  98 50 99 50
3  5 % , , -  .  100 75101 75
*  5% .  Banku hipot.we Lw.prem. 103 -  104 -

100 101 -  
g  8% U L  M L  w fefe . 35 M  92 -  98 
1  H  * * • •  l a i d  W -  -  w

t g 7'/, Zs.kre s. w.Krak. 20 let
m 6 7, 8 a wlcśó. w Lw. to lik.

5 7, Listy *8*t" To w kred. sie. Kr. 
Pol. s r. 1869 L it A sa 100 rab. 
im. w. opróos kuponu bieżącego 
w rab. i kop. . . . . . . .

Akeye kolejowe i bankowe
próes kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 sir.
,  Lwow.-Czerniow. „ 200 - 

Gal. Banku hip, we Lw. „ 200 B 
Banku galio. dla handle' i prsem. 

w Krakowie . , . po 200 ę*

4% Kenta slota . . 
5'/. n papier, ni© 
87, Losy s. r. 1854 po 
4% .  1, 1860
4% e * MW

* ,  1864
.  .  1864

244 50 245 — 
104 50105 — 
247 50 249 — 
192 -  192 76 
187 75 188 25

Lwow.-Csern. opodat 300 „ 4% 
n nieopod. _ B „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 5%
Staatseiaenbabn . . 500 fr. 3% 
SMfeabn (Lombardy) 500 ft. 3% 

» „ słot 300 sir. 5%
Węg. gal. Łn^kow. 200 D „ 

a ,  » U Em. 800 ,  B
„ m w Sm t . , 300 a ,
.» B 200 ,,,

Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty Szterlingi angielskie . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rabli .

41/ ,’/, Obi. poi, kol. węg. (sa Oatb.)

Obligi ind&mnieacyjm. 
Galicyjskie. . . .  107, podat

Akcye banków*.
Aaglo-anatr. Banku . . 120 sir. 
Credit-Anst. dla ban. i prz. 160 „ 
Oredit-Bank węgierski = 200 ,  
Gest. LSnderfeank . . .  800 a 
Aastr.węg. Bank. . . .  600 .
Dnionbank..................  200 .
VorkeiursfcaBk ogólny . 140 B 
Wisd. Baskvereia . .100  ,

Akeys koki,
Alfgid-Fiume . . . 200 słr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 .  „ 
Gal. K&rola-Ludw. . 210 .  _ 
KoBsycko-Oderberg . SCO ,  4%
Lwcw,-C««r.-J®gsy , 200 ,  57,
; 1. m> ,  ,

4 7 n a u » 56-letn.
47, . n u 1, 41-letn.
4V57. b » n 52-Ictn.
VI, V, Banku kraj. galio. 514eSn. 
57, Óbligi kom. Bs-ku krsj. gal. 
57, Obligi i >dem. gal 107e pc<&«.
47,7, Obligi pożyczki krajowe! .

57, Donau-Seg. z r. 1870 słr, 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

b Węgierskie . R 100 
n Tureckie , . tr. 400 

Badswy basyL Buda-Peest słr. 5 
Kredytowa . . . . .  s 100
Insbraku . . . . . .  ,  20
Krakowakie . . . . .  a 20
Ofaet (miasta Budy) . . 40
Cssrw. Krsyża aiatoyaokie B 10
w 1 U " vm em kte  „ 5Rudolta. . . . . . .  10
Salsk«rakie . . . . .  a 20
8 t  ©esois, . . . .  . . 42
St«®t6fewow*kia . . .  a 20

Miasta Krakowa . . . . .
b Stanisławowa. . . .  

Tow. anstr. czerwonego Krsyśs 
,  wegier. ,  ' s
b włosk. b b

Basyli&a Bua.-P«wst , . .

W ie d e ń  6 maja. 
Obligi długu państwa

47,7, Rent* papierowe
v* % ■% w m w

47, Łiaty lakwidacyine ' . . 
5»/s 9 warszawskie I gsr,



CZAS z Środy 8 Maja 1889. 5

Rządca ekonomiczny,
który przez 17 lat bez przerwy w skarbie 
Czudeckira pracował, ustępuje z powodu 
zmian majątkowych z tejże posady dobro 
wolnie i poleca swoje usługi Wielmożnym 
PP. Obywatelom ziemskim od św. Jana b. r. 
'Romuald M acudziński, poczta C z u d e c .  

(1161-”-3)

Modele paryskie.
K apelusze w iosenne  

i letn ie
w wielkim wyborze poleca

lla^azyn mód
l .

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
Modne woalhi, kwiaty pa­
ryskie, trykoty, sznurówki
oraz wszelkie nowości w zakres toa­
lety damskiej wchodzące. Przyjmuje 
zamówienia na suknie damskie 
wykonywnjąc takowe spiesznie, z gu­
stem i eleganeyą IW po cenach 

umiarkowanych.
Kilka uzdolnionych panien

w krawiecezyźnie damskiej znajdzie 
stałe zajęcie. [1089-6 18]

Bieliznę damską i męską
otrzyma! w wielkim wyborze i poleca (637-2-)

K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O W S K I
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

m r  CENY BAKDZO NISKIE.

B iź u te r y e
francuskie dla pań i panów: broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki 
do zegarków — poleca po bardzo  ta ­
nich cenach  Magazyn [998-13 21]

F. Szukiewicza w Krakowie.
Ważne dla gości kąpielowych.

H otel Londyński
w Krakowie na  S tradom iu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bc-z doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. ‘Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W  hotelu są także 
stajnie i m ieszkania kawalerskie z urządzeniem 

Salomon Wasserberger, 
(1148 2-36) handlarz win.

P r o s z ę

fi A-M f e  eme de( ogHac

0

W  A n  ®  n r  jak  francuskie koniaki, z któ- 
Z J . *3' *  mi J  rych największa część z po­

wodu zupełnego spustoszenia winnych lato­
rośli w departamencie C harente, tworzy się 
całkowicie lub po części ze spirytusu;

rW ^ ca  ń f i W  j &k nieliczne jeszcze z wina 
-W- zyskane wcale nie lepsze ko­

niaki francuskie, gdyż na  każdej takiej bu­
telce ciążą koszta za cło i transport zlr. 1-69.

Na podstawie u r z ę d o w n i e  w zakładzie do 
konanych p r ó h  n a  w y r y w k i  przez profesora 
uniwersytetu c. k. starszego radcę zdrowotnego 
D r a  L u d w i g a  w W iedniu, c. k. zwyczajnego 
profesora uniwersytetu D r a  S t o p c z a ń s k i e g o  
w Krakowie i przełożonego c. k. stacyi doświad­
czalnej w Klosterneuburgu profesora D r a  B O ss-  
l e r a  zbadany i t a k i e  do l e c z n i c z y c h  celów 
jako  znakomity uznany.

Zastosowany i polecony przez panów: 
profesora Dra Korczyńskieg o , dyrektora 
zakładu klinicznego 1 profesora Dra Pareń-
skiego prymarynsza szpitala w K rakowie] 
radcę dworu profesora Alberta, radcę dwo­
ru profesora Billrotha, profesora Chrobaka, 
radcę dworu profesora Karola Braun von 
Fernwald, radcę iworu profesora Gustawa 
Brauna, radcę zdrowotnego profesora Ose- 
ra, radcę rządowego profesora Schnitzlera 
w~Wiedniu i najwybitniejszych przedsta-
yiciełi innych wydziałów lekarskich.

W  Krakowie ma na sk ładzie : St. Feintucb, 
J . Janiga, M. Jawornicki, P. Maurizio, L. Rosner 
apt., E. Stockmar ap t., J. W entzl, K. W iszniew­
ski a p t . ; w Tarnowie W. Miildner &., Tadeusz 
Scharf, J . Sokalski ap t,; w Rzeszowie A. K ar­
piński ap t., E. G. Neugebauer; w Jarosła­
wiu J. K rasick i, L. A. K rzegzow ski, J. Rohm 
ap t.; w Przemyślu M. Krug, J . Lepiankiewicz 
ap t., W. Nahlik apt. (1046-2 6)

m m p e m
■Hep A nten  fflr hSusliche and 
Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Banten and Industrie.
N n i lh a i f  ■ Nach dem Bower-Barff-Patent- ilDUlIvl l • Inozydations -Yerfahren
■ w  I n o x y d i r t e  P u m p e n  ' • a

■ I n d  r o r  B o s t  f f e a c h t t t a t .

aageiij
aemtar, verbesserter CaiełmotUass.
Decimal- Centesimal- n. LanteeFicMts- 
Brńctenwaa£en
■chaftlich* und enters few«r¥lioht Zweck*. P#r-
lOMiwaisn, Wm jm  f. l a u p h r u ik ,

Commandit-Geselkbaft fir Pnmpeo u d  I 
HaseMnen-Fabrikation.

(MtH
©

W .  G A R V E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 14 • i
a durch alle resp. Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, techniachen und Wasserloitnnga-GMckłft.,

b t l l i p  
I | r a t U  u i  f r a n c o .

I n  tu io k o n  i _______  ___
i w  oto. Me® nrluft Mwdrtcklich Oarvena’ Inoxydirte Fuiup.ii, 'reap. Claruni’WaaitB.'

K atalog , 
( r a t l a  a n d  f r a a e e .  

B iw u k a m - U a ta i -

ADMINISTR ACY A
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

«  P o d g ó r z u

sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórza,
Zarząd przy wapienniku, (i46-i7->

Filia "ze składem w Krakowie, Groble 1. 7.

StiTURAŁIY [1117-3 25]

Biliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek , 

p ęcherza , żo łądk a  itd.; wyborny napój dyetetyczny.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

Z a r z ą d  zdro jou -y w  B I  L I  N IE  (w  C zechach).

Wodolecznica Salzburg-Parsch
u stóp G aLbergu, 15 minut od miasta, wspaniała panorama górska, kuracye w odne, mię- 
sienie, kuracye odtłuszczenia i dyetetyczne, kąpiele elektryczne, szwedzka gim nastyka le­
cznicza, sala gim nastyczna, basen do pływania. — Pensyonst 2 złr. — Prospekta wysyła 
Dr. Rreyer. (825 7 25)

ssss

Perła K arpat w Górnych W ęgrzech, w odległości 20 minut od stacyi kolei 
Tepla-Trenczyn-Cieplice kolei doliny W agu i nowootwartej lin;; 
V larapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez Bognmin- 
Kylioę w O godzinach. S aj a liniej sza cieplica siarczana 
państwa austryacko-węgierskiego z źródłami ■*«“ C. ciepłoty, j i \
Wspaniałe położenie w pysznej okolicy leśnej. Ką- A W
piele polecane są w wypadkach gośćca, reumaiyz- V \
mu, porażeniach, newralgiach, ischias,  ̂V
przewlekłych chorobach shórn., próch­
nieniu i obumarciu hości i t. d.
W ygodnie urządzone baseny i oddzielne 
kąpiele, zbytkownie urządzone 
nowe kąpiele ( 11 mu mii ni) w 
stylu maurytańskim.

Kuracye żętyczne, 
kuracye mięsieniowe, eleh- 

tryczne opatrywanie, kuracye I 
terenowe wedle prof. Oertla. W szystkim 

wymaganiom higieny i wygody odpowiednie 
tanie mieszkania. K oncerta, tea tr i inne przyjem­

ności. Dobra źródlana woda do picia, wyborna kuchnia. 
Prawie na wszystkich stacyach kolejowych zniżone ceny 

za jazdę tam  i napowrót. Omnibusy i fiahry przy haż- 
dym pociągu. Ilość osób na kuracyi 3500 i około 5000 prze- 

_  jezdnych. Pora kąpielowa od 1 maja do 1 października. 
^W yjaśn ien ia  i illustrowane prospekta rozsyła darmo zarząd kąpielowy | 

lir. d’Harcoarta w Trenczynie w Cieplicach. (815-7-8:

$ w m m

jUnOSBiTTNEH
ćpotlir.ksrm Rcichenau %
w.plmactilistf,<Pfl(inte

powinien się znajdować w każdym pokoju 
dla chorych i dzieci, i je s t środkiem od­
waniającym, który  przynosi do pokoju 
pyszny niefałszowany zapach leśny i ozoni- 
zowany kw asoród, nieoceniony środek do 
wziewania w chorobach przewodów oddecho­
wych i ustroju nerw ow ego; wyborny śro­
dek zapobiegający jako  woda do ust przeciw 

cierpieniom szyi i podniebienia. 
Jedynie i wyłącznie Bittnera wyciąg igli- 

wiowy je s t do nabycia u fabrykanta

J U L . B I T T I f i B A ,
aptekarza w Reichenau, w Niższej Austryi.

Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., rozpylacza 40 ct., 
patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 cnt. [2563-21-17]

ifftier’6!
-SME

Ostrzeżenie przed fałszowaniem,
Ponieważ wyciąg igliwiowy Bittnera naśladują w 3500 laborato- 
ryach, przeto uprasza się Szan. Publiczość, ażeby żądała wyraźnie 
wyciągu igliwiowego Bittnera. Zamówienia adresowane wprost po­
cztą do Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, N. O., wysłane będą 
już od 3 złr. wzwyż do wszystkich austryacko - węgier. i niemiec. 

stacyj pocztowych bez policzenia opakowania i porta opłatnie.

Król. se rb sk ie

Losy państwowe pô ir wztocie,
H H r*  N ajbliższe ciągnienie dnia 13 M aja! ' " ^ j f  

Główna wygrana

Franków 2 0 0 . 0 0 0  w złocie.
Losy oryginalne za  gotówkę po dziennym kursie.

Na s p ł a t y 3  Losy na miesięczne spłaty po złr. 3
n » »

I n n 7) n n n ®
v n n n n i) »

I
■ 1 — —  ' —   i

I Przy pierwszem ciągnieniu sersbskich losów państwowych, odbyt, m dnia 14 
stycznia b. r. p a d ła 'główna wygrana PO.000 franków w złocie na sprzedany 

na list na spłaty Nr. 147.347 los serya 8641 Nr. 35.

W echselstuben - Aktien - G esellschaft
W I E N ,

W ollzeile 1 0 .
W
MERCURLL WI EN] ,

Strobelgasse 2.
(1207-2-2)

Łubin niebieski lub żółty,
pewne, lOO kilo wraz z workiem 7 złr. poleca
J. B u lsiew icz, skład nasion w Bochni.

(1129 4-12)

£ “ “ 7  OGNIOTRWAŁE żelazne
kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
u iy tea n e  i n o w e, o g n io trw a łe

K A S Y
ma najtaniej na sprzedaż (1029 6-)

8. Berger, Wien, Braunerstr. 10.

W i l l
w 5-lirrow ych baryłkach opłatnie pocztą z b a ­
ry łką za zaliczką. Ofner czerwone 5 lit. 2 złr. 50 c. 
W ilańskie czerwone 5 lt. 2 złr. 70 c t . , Dalma- 
tyńskie czerwone 5 lt. 2 złr. 70 c t., Karłowickie 
czerwone natur, słodkie 5 lit. 3 złr. 70 ct., Ba- 
daczonyer białe stare 5 lit. 2 złr. 70 c t . , Ruster 
Ausbruch nat. słodkie 5 lit. 3 złr. 50 c t., Tokaj- 
skie stare 5 lit. 4 złr. 50 ct- Przesyłki kolejowe 
w b. czkach od 28 li‘r. po tańszych cenach Herr- 
schaftl. Welnkellerei, W ien , Ottak- 
ring, Kauptstr. 9. (795-4-4)

Z!
zwracam uwagę w ich własnym interesie, ażeby 
swoje losy zaopatrzyli w węgierski stempel, 
tem bardziej, że inaczej te  losy wykluczone 
są z ruchu w Węgrzech, a wartość lo 
sów z węgierskim stemplem znacznie 

się podniesie.
Muszą  być s t e m p l o w a n e :

austr. losy kredytowe, 
wiedeń. „ komunalne,
3% losy austr. zakładu 

kred. ziem. z 1880,

losy Salma,
„ Saint Genois,
9 Salcburskie,
„ Innsbruckie,
„ krakowskie,
„ lublańskie,
„ stanisławowskie,
„ tryesteńskie na 50 

i 100 złr.,
„ W aldsteina,
„ W indischgraetza, 

tudzież z zagranicznych losów: 
włoskie losy Czerwonego krzyża i 3% serbskie 

losy po 100 franków. 
Odstęplowanie, trwające tylko do dnia 

30 maja, uskutecznia punktualnie, przy­
stępnie i pewnie (1156-3-3)

losy żeglugi parowej na 
Dunaju, 

austr, losy Czerwonego 
krzyża, 

losy Palfly,
» Clary,
„ Rudolfa

BRUDER dirnfeld
BANKHAUd, 

Budapest, Badgasse 4.

B L A A , %
NA  JO D Z IE  -ZELAZA N IEZM IE N N Y M  ^

-£• PARIS -j;*

m l
nbw-tork Aprobowane przez pa.ris 

Akadem ią medyczną 
v Paryżu , adoptow anej 

przez Form ularz offi-' 
cialny francuzki, sank- 

1358 cionowane przez radę 1855
Medyczną w Petersburgu. Z

Posiadające równocześnie w łasności Jodu  S  
i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e 
wszystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- ©  
łuje zarodek skrofuliczny <p u ch lin y . zatha- © '  
nie kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym , zw ykłe żelazo jes t zupełnie 
bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhee (białych upławach), w  Ame- 9  
norrhóe (zatrzym anie zupełne lub częścio- 9  
we regularności]t w  Suchotach, w  Syfilis 4 ^  
organicznej etc. O statecznie p o d a ją  o n e ”  
lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadaw y- ©  
czaj silny, do podżyw iania organizm u i do | j |  
w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, ggh 
słabych lub osłabionych.

N .B .— Jo d  nieczystego lub zepsutego ©  
żelaza, je s t lekarstw em  niepew nem , roz- ©  
drzaźniającem . Jako  dow ód czystości i ^  
autentyczności p raw dziw ych  P i g u ł e k ^  
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na J  
srebrze i podpis nasz n i- 
n iniejszy położony u  spo- 
du zielonej e ty k ie ty .

™  A ptekarz w P aryżu , r u e  B o n a p a r t e ,  40 
9 W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . ©©mmc ©9 © so mmmm

(691-10 40)

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ....................... złr. 7-—

1 sztukę 88 Centymetr, szerok. na 
p i|k n e  koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej............................................. „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długośei, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szw u . . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie ł ó ż k a ...................................   12-80
Celem przekonania się o gatun- 

ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatanków. (745-62-)

M. B eyer i Spół.
w  K r a k o w i e ,  

Sukiennice Air. 13—14.

IW O N IC Z
Z a k ł a d  z d r ó j o w o - k ^ p i e l o w y  (w Galicji), stacya kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. słone, jod I brom zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofu licznych  i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

Z n ak om ita  s tacya  k l im a t y c z n o - l e c z n lc z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o V3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D y re k c y a .  [1082-6-25]

K O W A N O W K O
pod O BO RN IK AM I w W. Ks. PomańsJciem,

Dra Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY
dla umysłowo chorych i nerwowych

przyjmuje pacyentów płci ohojej,  oddając im na usługi staranną, troskliwą, 
doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół wyśmienity, 
możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowied­
niego i uprzyjemnienia im pobytu w Zakładzie. (888-6-12)

Na żądanie wysyła się prospekta.
D r. K A R C Z E W S K I. D r. W I N K L E W S K I.
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BIobrze przylegającą bieliznę|kupuj Pan tylko wprost u fabrykanta

FRANCISZKA DERBOHLAW wPramergasne Sr. 33. 
Tylho jako sam wyrabiający mogę po najtańszych ce­
nach dostarczyć dobrze pizylegającą bieliznę dla mężczyzn, kobiet 

i dzieci, poręczoną, że je s t wyrabiana tylko z dobrych m atery j:
Koszule męskie, K a ł ę ......................................... złr. 1-50, 2-—, 3-—
Koszule kretonowe, k o lo ro w e .................................„ 2’25, 2-50, 2-75
Kalesony męskie, białe  ...................................... „ 1-20, 150, 1-80
Bielizna normalna, poręczona z najlepszej wełny owczej, tylko 

w najlepszym gatunku, system prof. k. Jiigera. 
Zamówienia z prowincyi bedą za poręczeniem punktualnie wy­
konane. Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (519-9-10)

I P

WR 'VS7YSTKIRJ1 SKŁAOACH CYGAR

L c  v  r iA F E .A U  E A T i O E A E  ^

S Z T A N D A R  N A R O D O W Y
prawdziwy- francuzki

P A P IE R  DO CYGARETEK
BARDZO CIEN K I

p p .  O a w l o y  S b S a & r y
W  P A R Y Ż U  ^  ^

^  F a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o W ^ ^

SKŁAD GŁOWlNY DLA A U S T R Y I: O t t o  B L a n i t z  & . C o , I  S toss im  H im m el, 3 , w  W IE D N IU .

Wypróbowane i przeszło lOOO uznań jako najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki.

WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa.

U  i  I  I i .  K i i  1 1  i i i  e  r
te W iedniu , IX ., S erv iten gasse  N r. 1.

Najtańsze źródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków. 
3 lata rzetelnej poręki. 1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za za­
liczką pocztową. — S tałe oeny. — Handlarzom 10%’. (69*3-10-10)

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

BÓLU
kto używa i b w  I

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WIElEBirCH 0:0;BENEDYKTYNOWI
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  ■■ przez Przeora

w  roku  m  P I O T R A  B O U R S A U O

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , k tóre bieli i wzmacnia ja k  również [ 
odświeża i utw ierdza dziasła wybornie.

_« Oddajemy prawdziwą usługę naszym  czy te l-1 
nikom zw racając ich uwagę na ten staroży tny  i 
użyteczny p reparat najlepsy ze środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.v>

Dom założony w 1807 r. ^  ^  H H I  WkM
AGENT GŁÓWNY Wm  U  I  P I

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolaseha, W ew iór-| 
skiego, Blumenfelda i w składzie perfum  P . Jg . Jah la  ■ w j 
K rakow ie _w ap t. P P . R ed y k a , W iszniew skiego, T rauczyu- ' 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onning.

(191-27-)

3 , ulica Huguei-ie . 
BO RDEAU X

WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE
szczególniej villanskie wina własnego chowu i z majątków 
ziemskich poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony

w roku 1872 p. f.

VINCENZ SCHUTH & COMP.
właściciele winnic i hurtowni producenci win

w Villany w Węgrzech, (617-19-26)
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .

Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r.



CZAS z Środy 8 Maja 1889.

Do nabycia w wszystkich księgarniach

której ogłoszenie w Dzienniku ustaw kra- 
wych w tych dniach nastąpi, wydana bę­
dzie równocześnie z urzędową jej publi- 
kacyą, nakładem I  Związkowej Drukarni 
we Lwowie, a to razem z ustawą propi- 
nacyjną z roku 1875.

Wydanie to uwagami objaśniającemi 
uzupełnił D r. T adeu sz S k a lkow sk i, 
referent sejmowej komisyi propinacyjnej.

Zamówienia przyjmuje I. Związko­
wa Drukarnia we Lwowie, Ho­
tel Zorza.

Cena egzemplarza 6 0  c t., — za prze 
słane przekazem 65 ct. odsyła się egzem­
plarz o p ł a t n i e .  (1242-1-3)

—-45|

—•45

—•60

2-50 
1 —

—•40

Wdowa francuska
poszukuje umieszczenia na wieś, do języka fran­
cuskiego i fortepianu. Adres: Ul. D o m in ik a ń -  
s k a  Nr. 3, u P. Stankiewiczowej. [1244 1-3]

Med. Dr. KRETOWICZ,
lekarz kąpielowy,

ordynuje jak w latach poprzednich przez 
cały sezon kąpielowy w 
d zie. Mieszka: „Stadt Warschau“, 
Kaiserstrasse Nr. 10. (1239-1-4)

Hołowinski X. Miesiąc Maj, poświęcony Naj 
świętszej Maryi Pannie . . złr. —'30 

Krakowski J . X. Godzinki o nie;
pokalanem poczęciu N Maryi 
Panny, w 12 rozmyślaniach . 
Rozmyślania majowe o tajem­
nicach Różańca N. M. P. . .
Salve Regina, w 32 rozmyśla­
niach majowych . ■ ■ • •
Kazania na uroczystości i inne 
święta Najś. Maryi Panny, tu ­
dzież nauki ma, ow e. . . .
Nowe nauki majowe . . _.
Wykład anty fony „Pod Twoją 
obronę ■“ w 32 czyt. majowych 

Kiesiąc Maryi czyli rozmyślania na 
każdy dzień miesiąca (ułożone przez 
X. A. Aełowickiegro) . . .

Potnlicki Adam X. Miesiąc Maryi, 
zbiór krótkich rozmyślań z dodat­
kiem litanij. modlitw i pieśni . .

„1/ stóp Maryi*4. Nowenny, litanie 
i modlitwy odpustowe, zebrane i u- 
łożone przez Maryę Kafaelę . 

Wielogłowski W alery. Nabo­
żeństwo majowe, poświęcone czci 
Najśw. Panny, królowej korony pol­
skiej (str. 5 i6 ) ...................................

Główny skład w księgarni G. Gebethnera 
i Spółki w K r a k o w i e .  [1179-3-3]

I  Wszystkie ustawy o wykupnie propinacyi
Ustawa kraj.

jako  to:
1889 r. 
1875 r.

•75

--1 0

z 26 stycznia
„ „ z 30 grudnia

Cesar, patent z 8  listopada 1853 r.
„ n z 25 września 1850 r. itd.

w dosłownym tekście autentycznym  wraz z objaśniającym komentarzem
znajdują się w rozprawie Dra Małachowskiego:

„O inherency i sądów przy zniesieniu prawa propinacyi,“
wydanej nakładem

K S IĘ G A R N I  S E Y F A R T H A  i C Z A JK O W S K IE G O .
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach we L w o w i e  i na prowincyi.

Cena 1 z łr., z przesyłką pocztową 1 złr. 15 ct. [1191 1-4]

[XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

M o t o r y  g a z o w e .
Z powodu korzystnych z fabrykam i układów , sprzedaw ać możemy 

motory g a zo w e  od % konia siły  i wyżej, po ceisfe w ła ­
snych  kosztów , a n iżej c e n  fab ryczn ych , 

z 5-łetniem  poręczeniem
na spłaty w ratach miesięcznych.

Za m otory nie przez n ts  dostawione, n ie  bierzem y żadnej odpo­
wiedzialności i nie podejm ujem y się u staw ian ia takow ych. (U03-4-10) 

Cenników na żądanie dostarcza
Zarząd gazowni krakowskiej
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WYKAZ LISTÓW DŁUŻNYCH
Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego!

Leśnik Z ^ etn’^ Praktyką, z niższym_ wyższym państwowym egza­
minem, poszukuje posady. Adres: J. 14.. 
leśniczy, Radłów. (1152-3-5)

T i n  w v n a i p o i n  Posadę pełnomocnika
J L / U  VV V l i d  I ę l j l t l  jm ie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio-

I letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
J a n  3 .  poste restante L w ów . (849-16 24)dworek w ogrodzie, z 4 pokoi i kuchni 

składający się, — każdego czasu 
przy ul. G a r n c a r s k i e j  Nr. 5. [1196-1-3]

Majątek ziemski
2 km. od Dębicy odległy, nad Wisloką położo­
ny, 1085 mj obejmujący, z czego 460 m. pól, 
471 m. lasów, reszta łąk, ogrodów, wiklin, z bu 
dynkami murowanemi, gorzelnią, młynem, cegiel­
nią i silnem źródłem siarczanem, które umożliwia 
urządzenie zakładu kąpielowego, je -t do sprze­
dania za cenę odpowiadającą skapitalizowanym 
4% czystego‘ dochodu. — Adres w A d m lm i- 
s t r tc y  i  „ C i a s u “ . (1193-1-5)

f t i U L l H I I  Ż Ó t t J 9nasienie świe-
_______ w ^  że i pewne —
fi korzec czyli lOO kilo i worek po Tl złr. 

Iw. a. -  poleca J .  B l l i S l e W l C Z ,
1(988-8-16) Skład nasion w R o c ł l l l i .

TUTKI
W dobrach Skrzydlna

w powiecie Limanowskim w Galicy i, _ przy 
stacyi kolei państwowej: Kasina Wielka, 
poczta w miejscu, Jest do sprzeda­
nia w drodze dobrowolnej 11- 

cy tacyl:
1 ) 514 dębów w cenie wywołalnej

685 złr. 8  c
2) 9250 świerków i jodeł 9088 „ 90 „
3) 361 sosen 401 „ 91 „
4) 2623 buków i j asionów 1874 „ 16 „

(H1LZY) (996 11-36)
Iz n a j l e p s z y c h  f rancuski ch  papierów 
| H o u b i o n  i H a l s ,  odznaczone meda­
lem na w ystaw ie krakowskiej — poleca

FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU
F. Siukiswicza w Krakowie.

Razem 12053 „ 05 „
Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć można 

u Zarządu dóbr Skrzydlna, gdzie również pozwo 
lenie do oglądnięcia drzewa na miejscu się udziela.

Oferty należy się zaopatrzyć we wadyum 10% 
w stosunku do ceny wywołania i wnieść do Za 
rządu do dnia S 7  m aja i>. r. do godz. 11 
przedpołudniem. Ustne lieytacya rozpocznie się 
dnia 27 maja b. r. o godzinie l i  przedpołudniem, 
przed którą licytanci również 10% wadyum złożyć 
mają. Nabywcą staje się najwięcej ofiarujący, je ­
żeli "po otwarciu pisemnych ofert żadna z tako­
wych ceny osiągniętej przy ustnej licytacyi nie 
przewyższy. (1236-1 3

Drzewo znajduje się na pniu.

K o i i s M i  z ą b
amerykański (Virginia) nasienie świeże 
i pewne z ostatniego zbioru lOO kilo 
wraz z workiem 18 złr., 50 kilo 
9 złr., 30 kilo 6 złr., 25 kilo 
złr. 5*50, lO kilo złr. 2*40, 5 
kilo złr. 1*25, 1 kilo 30 cent. 
poleca J. kulsiewicz, skład nasion 

|w Bocfmi. (1128 4-14;

Konkurs.
L. 830. (1110-3-3)

olbrzymie kacze ja ja  do w y l ę g a n i a  
(Peking) białe, wspaniałe, egzemplarze jak 

małe gąski po 25 ct. T o r n a y ,  Siebenhirten b. 
Liesing und Wien. (1243)

o:

Poszukuje się siana.
Większych jpartyj najlepszego siana koniczy­

nowego i łąkowego, luźnego lub w prasowanych 
belach, puszukuje się do kupna za natychmiasto­
wą zapłatą.

Oferty z próbkami uprasza (1240-1-3,

M ax Ł e id lio ld ,
H e u -  u n d  S t r o h e x p o r t - G e s c h a f t ,  

Magdeburg.

Publiczne uznanie.
Pan Jan Ochsner, fabrykant aparatów gorzel­

nianych w Biały, przeistoczył w mej gorzelni 
w Lipnicy Wielkiej według wymogów nowej u- 
stawy, aparat gorzelniany, który znakomicie fun- 
kcyonuje, niemniej dostarczył mi temi dniami 
własnego pomysłu aparat destylacyjny kolumno­
wy z którego uzyskuje się stopniowość 95 — 96 
Tra’l. najczystszego spirytusu, mogącego służyć 
nietylko do potrzeb aptecznych ale także do 
przeistoczenia wszelkich rosolisów, rumu i t. p.

Dokładne, trwałe, a nawet z wszelką precyzyą 
piękna uskutecznione wypracowanie tego apara­
tu ‘destylacyjnego wkłada na mnie miły obowią­
zek, temu p. Ochsnerowi złożyć nietylko moje 
publiczne uznanie, ale także jego wyroby go 
rzelniane każdemu z potrzebujących jak  najsu­
mienniej zalecić. (1241-1-3)

A ntoni Wejdą Niecew, 
właściciel ziemski w powiecie Grybowskim.

W celu nadania stypendyum o ro 
eznjch 50 złr. na rok 1889 dia ubo 
giego ciemnego lub głuchoniemego, do 
jednej z gmm powiatu Jarosławskiego 
przynależnego, z fundacyi Jarosław­
skiej Rady powiatowej, pod nazwa,
„ Najdostojniejszego Imienia Cesarza 
Franciszka Józefa I. jubileuszowa fun- 
dacya“ ogłasza się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o powyższe stypen­
dyum , majg, wnieść podanie do Wy­
działu Rady powiatowej w Jarosławiu 
do dni 30 tu i dołączyć świadectwo 
moralności i  ubóstwa od miejscowej 
Zwierzchności gm innej, potwierdzone 
przez urząd parafialny.

Z Wydziału Rady powiatowej
Jarosław, d. 20 kwietnia 1889 r.

Prezes: Z a m o ysk i

( Galizische Boden  -  Credit - Anstalt)

w  Mrakowie,
wylosowanych przy dwudziestem drugi.em losowaniu w obecności c. k. Ko­
misarza rządowego, c. k. Notaryusza i Komisyi z grona Rady nadzorczej,

odbytem dnia 1 maja 1889 r.
Ser. I. a lOOO.

Nr. 15023, 15039, 15047, 15058, 15064, 15066, 15069, 15089, 15134, 15160,
15209 15211, 15218, 15228, 15233, 15257, 15262, 15285, 15290, 15305,
15308, 15331, 15372, 15412, 15431, 15433, 15471, 15592, 15602, 15647,
15651, 15659, 15668, 15673, 15681, 15683, 15714, 15746, 15754, 15765,
15797, 15801, 15802, 15804, 15833, 15907, 15929, 15932.

Ser. II. a lOO.
Nr 10002, 10007, 10043, 10063, 10070, 10084, 10087, 10106, 10112, 10136,1

10141, 10192, 10200, 10203, 10204, 10207, 10286, 10347, 10348, 10352,
10363, 10372, 10373, 10416, 10435, 10441, 10470, 10492, 10496, 10565,
10567, 10597, 10601, 10611, 10624, 10630, 10642, 10643, 10663, 10695,
10700 10712 10713, 10721, 10733, 10741, 10748, 10750, 10764, 10770,
10779 10797 10815, 10823, 10862, 10877, 10881, 10897, 10901, 10928,
10947 10960 10982, 10987, 11042, 11048, 11055, 11070, H 079, 11098,
11115 1U31 11146, 11177, 11178, 11183, 11208, 11215, 11245, 11249,
11289, 11290, 11304, 11307, 11308, 11330, 11333, 11353, 11363, 11366,
11380, 11402, 11454, 11459, 11473, 11520, 11528, 11532, 11534, H546,
11571, 11575, 11577, 11586, U637, 11639, 11647, 11664, 11670, 11675,
11681 11703 11720, 11723, 11738, 11754, 11758, 11769, 11787, 11798,
11807, 11832, 11834, 11838, 11844, 11858, 11892, 11901, 11907, 11908,
11928, 11932, 11951, 11959, 11962, 11970, 11972, 11977, 11981, 11987,
11995, 12002, 12006, 11011, 12028, 12029, 12040, 12058, 12061, 12068. |

Ser. III. a 50.
Nr. 56, 84, 136, 154, 177, 241, 322, 333, 374, 375, 394, 659, 678, 701, 721, 

776, 780.
W myśl statutów wylosowane Listy Dłużne płatne są w imiennej wartości 

w kasach Zakładu Kredytowego w trzy miesiące po wylosowaniu, a zatem z dniem 
1 sierpnia 1889 r.: z tym też dniem ustaje oprocentowanie powyższych Listów.

Nadto pozostają w obiegu z uprzednich losowań 7 %  Listy Dłużne:!
Ser. I. a lOOO.

Nr. 15040, 15048, 15083, 15179, 15220, 15258, 15320, 15371, 15394, 15474,1
15531, 15551, 15566, 15601, 15629, 15644, 15876, 15947.

Ser. II. a lOO.
Nr. 10016, 10100, 10221, 10355, 10395, 10418, 10439, 10443, 10728, 10737,1

10740 10745 10757, 10780, 10784, 10828, 10830, 10841, 10932, 10933,
10950* 10954, 11085, 11090, 11094, 11095, 11096, 11097, 11171, 11236,
11324, 11325, 11399, 11404, 11451, 11453, I I 0 6 0 , llo 6 9 , 11861, li9o2,
11966, 11994, 12041, 12065.

Ser. III. a 50.
Nr. 11, 137, 170, 192, 195, 303, 330, 371, 709, 754, 758, 759, 762.

Kraków, dnia 1 maja 1889 r. (1190) |
D yrek cya .

<5t T
N a jsk u teczn ie jsza

polecona przez pierw szorzędnych słynnych  lekarzy  z powodu 
,swego pewnego a przytem  łagodnego sk u tk u , dosyć p rzy jem ­
nego sm ak u , a także przy ciągłem  używ aniu  bez przykrych 
następstw. —  Mała dawka. (944-8-15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w Budapeszcie.

W

N O W O  U R Z Ą D Z O N E

££ Ł a z i e n k i  K r a j o w e  5 ;
P r z y  ulicY Z W I E R Z Y N I E C K I E J  pod Nr. 6 

o t w a r t e  Z O S t a f y  w dmu 13 kwietnia b. r.
Zakład powyższy odznacza się największą wytwornością — posiada wanny m ar­

murowe z tuszami w każdej łazience — z termometrami w kurkach — wskutek czego 
kąpiący się może regulować temperaturę kąpieli oraz tuszu wedle własnej woli.

P o c z e k a l n i a  i  g a b i n e t  d l a  P a ń
posiadają czasopisma miejscowe oraz t; godniki illustrowane.

Wszelkie kąpiele mineralne
na żądanie, za dopłatą do zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek.

Kąpiel w wannie marmurowej z tuszem, z bielizną ogrzaną podawaną w odpowiednich pie­
cykach — z mydłem — tak we dnie jak  i wieczorem przy oświetleniu gazowem kosztuje

H T  centów®
Codziennie od 2ej po południu do 5ej wieczorem kąpiele będą wydawane wy­

łącznie dla P ań  przy usłudze kobiecej.UAU ■. a IX JJl UOIUUÓC JAUL/iOUCJ.
Zakład otw arty będzie od godz. 7ej rauo do lOej wieczór.

Zarząd łazienek dostarczać będzie na żądanie, wyrażone przy kupnie biletu, każdego 
pierwiastku mineralnego ze składu inateryałów aptecznych Piotra Kiokiewicza, istniejącego 
o b o k  ła z ie n e k .UI31V-

Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie uzasadnionych zażaleń 
przeciw służbie do kancelaryi łazienek. (luOti-7-,

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogiatów 1 Fryzyerów znajduje

Puder 
y speoyalol*
BIZMUTEM

mta Perfum

S O B O T Y  (ZOPPOT) i
I 1

K Ą P I E L E  M O R S K I E  w  B A Ł T Y K U .
Sezon od 15 czerwca do 1 października.

Urocze położenie. Łagodne bałwany. Parki i przechadzki cieniste nad morzem. Kąpiele 
morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelaziste itp., oraz natryski. Wodociąg. Oświetlenie 
gazowe, 'lea tr letni. Wielka kładka nad morzem. Komunikacya morska parowcami W ielki 
gustowny kurhaus. Codzień koncerta kapeli miejscowej. Reumony, przejazdzki łódkami itp. 
VY roku 1 H»H b jło  tutaj 5300 gości. Eleganckie i tanie mieszkania. Prospektów 
i objaśnień udziela [1218j D y re k c y a  kcfpielowa.

po 3-10 metr., dostateczne na wielkie ubranie męskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagr omadzenia od 
4 zlr. 50 ct.j do 12 złr. za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 
towarów modnych w suknach czesankowych i gładkich, 
tudzież płóoiennych do prania. Próbki na okaz posvła 
sie najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (924-29-42)

Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ In Briinn.

z czystej wełny 
owczej

Molla proszki Seidllckle.
Tylko prawdziwe,

|  Prawdziwym skarbem |
dla każdego chorującego z dawnych lat, 
jest słynne dzieło

Dr.
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr.

Tysiące osób zawdzięcza mu. 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w 
Verlags-Magazin w Lipsku Sen- 
m arki Hr. 3 ł ,  tudzież w każdej księ­
garni.

W KRAKOWIE na składzie w księgarni 
J. M. R i m m e l b l a u a .  (1216-1-15)
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e k s t r a k t j  b u l i o n o w e  
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych. I
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasonnrgottstrasse 6'.
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n ig i, 
E. F u ch sa , 1. M iki i E. K ad lera .

W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 4 ?
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Bad Johannisbrium pod Meltsch,

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. MOLŁA.
Trwały i pewny skutek tych pro- 

iszków w najuporczywszych cier- 
) pieniacli żołądka i trze- 
I wów jjlbrzusznycli, kurczach 

żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
ckronicznem zaparciu sto '. 
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kofeiecycii, zapewnił od wielu 

O S T R ż E Ż i l l l G .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. “1 S I  

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł * ,  w .  a .
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W  S Z L Ą Z K U  A U S T R I A C K I M
(oddalony od stacyj kolejowyck Opawa, Zanditl, B5rn-Andersdorf z każdej

około 81/, mili.

Pora rozpoczyna się dnia l9go maja
i Wedle rozbioru prof. Ora E. Ludwiga zdroje tych kąpieli zawierają większą ilość
Iwolnego kwasu węglowego, tlenku żelazowego i inuych alkaliów obfitych w kwas węglowy. 
Iltacyonalnie prowadzona kuracya żętyczna, silne kąpiele igliwiowe, zdrowe i urocze 
I położenie kąpieli w pośród lasów, zdziałały w chorobach płuc, piersi i dolnych części 
| ciała, przewlekłych nieżytach, cierpieniach nerwowych, błędnicy i w licznych 
I wypadkach szybkie wyleczenie. — 0 wygodne mieszkania, dobrą restauracyę z taniemi cenami 
| i  komunikacyę pocztową z Opawą, ma staranie we własnym zarządzie djrekeya kąpielowa.^
I Prospekt przesyła się na żądanie opłatnie. — Zamówienia na mieszkania tudzież wszelkie wyjas- I nienia przyjmuje Józef Klement, dzierżawca kąpieli i restaurator, lub [1219-1-3]

zarząd kąpieli Johannisbrunn, poczta Meltsch.

W ilk i francuska i sól Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Iłaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w p o d p is  i  zn ak  ockron n y M olla.9 sr
ULEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.

w B ergen  (w Norwegii),

W skarbie Wysockim
hr. Stefana Zamojskiego, je s t  od  
I g o  lip c a  to. r. fo lw a rk  doj 
w y d zierża w ien ia . —  Ogólna 
przestrzeń około 500 morgów, w tern 
ł |k  do 100 morg., pastwisk 40 morg., 
reszta grunta orne; siano z łąk wolno 
sprzedać, ponieważ grunt uprawny jest 
tego rodzaju, że daje dostatek paszy.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr w Wy 
socku, p. Radymno. (1176-3-3)

Ł

Nowe jednoręczne obcęgi do plombowania
mięsa, worków i konwi do przewiezienia mleka 
itp , małe 240 m/m. długie po 5 złr., wielkie 3101 
m/m. długie po 7 złr.; plomby ołowiane 1000 szt. I 
2 złr. Nowe patent, rozdzielacze gnoju | 
po 5 złr. i 6 złr. (1107-4-25)

Fabryka machin A. Pfanhauser 
w Wiedniu, V III ., Strozzigasse Nr. 41.'

S A N T A L  D E  J V T I I D Y
E ssencya z cytryn ian u  d rzew a  sandałow ego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w  prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie naj dolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
nazwiskiem.................................................................     • • W um

S kład  w  P a r y ż u , 8 , u lica  V iv ie n n e  i  w  g łó w n y c h  a pt e k a c h .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Paper x fabryki Braci Fijałkowskich w Bielski.
(198-13-)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p-tne; prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (808-28-78)
Ze

WICJ-UCI u g u m e g u  uuiiyviium o Ufcjęui. (oUo-lńO-10)
wszystkich w handlu znajdujących sie gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z l r . w. a .

(iłówny skład w ysy łek  u A. MOLLA, o. Ł. dostaw cy nadwora., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
rr-n itTATITTn TT YXT' ____: _____1-1 117 Ul O l -  . . .  „

Składady mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockmar 
, M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt.,

J  __ L    f  \  TTD \  OTTA/T/ l i i  A Tl1 D n + n /io t n n ł  m  T A TA C \ i i t  > rłT-r r T r  -»tt. -i '
apt., M. Jawornicki i ou. iwum™ ».up., — v. u.™ . , — w BRODACH M. Kulak apt.,
W. Landesberg apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. 
J. Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.,— 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Koaterkiewiez wdowa, R Jakubowski apt., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt,, — w RZESZOWTR .T Sshai+nr i  S n  _  

w SAMBORZE C. Maresch apt.,

v. x'liipeK. ajji., IIUILOIŁU,...™ X*- uaKUOOWSkl apt., — W HUWlM
w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt , , — w RZESZOWIE J. Sshaiter i Sp. — 

resell ant.. — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE
f W  K  n m nrow ulrl m  rrr a t>xt/~v r\r\ r t t  -m t  i • •

apt.
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